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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Przedpłata Wykon1 we L w o i n  rocz-ie 1 o r f — pól- 

nuznit 9 rl — kwartalnie 4 zł. 60 ot — mieiigezme 
1 Vł. 60 ot

Z prza«ylk% pocztową w 1-ańitw ie A u*trj adti_em
rocznie 2 i .—półrocznie 12 i l  — i  wai —
miesi haje 2 zł.

>"•'■lrzeaj■ ą m OlIc są za grenicgt ui Lcałych Niemiec 
r i- 50 kwarfŁinie 12 narek 5 Bgr. — do

i ’Cji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
fr_ w —i;do Belgi’ , Wioch i Szwajcarji rocznie 
80 tranh^  ̂ kwartalnie 20 franków.

1ą Ł e r  f c t u t u j e  10 c e n tó w . Z I E N N I K  P O L S K I

laanntkryp ihw  3 eA  1 Łoją n ie  awraoa.

Ffzfdpł»td i cgloi~ain pftjjmiri, yrp JUwowłej Biuro
/ dmimitracj’ Djk,...IŁ. Polskiego11 przy .liicj V -v 
den ;k'v ’ pod 1. 8 S nanr» civ Hol. a Gloria; we 
Wiedniu, fl ni urgu, FranKi^cie n M., w (Berlinii, 
Lipsko Bazj lei (8i.»jjearja) i Wmcław.i pp. K_jsen- 
b» in 4' Vojler; w Wieaniu F. Iiób, R. Moiae, Rottor 
i 8pł.; w Poznania Kazimierz Neamauu riiaio _non- 
„ów; w Paryża patiownilr Kaczkowrki, Fjaboarg 
Poi., iniere Sb — jg ł i s z e n i r  przyjmuje Agencja 
p A cuma iJerrefotir i< la C roiiR iag f, 2. Paris w

Brakc w .e księgarnia Adolfr Dygasińskiego
Ogt oLt eni L  przyjmują Bi* za opkatą 6 c nuw od miej- 

i ił onjeiośc; jjdnego viers*a drobnym drnkiem (pewt).

Liaty ■ pieniąd^mi zu >ą być pr;uyian« frar.oo _o 
Adtnińutmty' ^Dziemuki. Polaiiego(,:. — listy rekla
macyjne nie opie<sg«>w*ae nie yodlogają opłacie.

p - „  . - I — - - "  Z , skwy — pekrywa milczeniem. Niepomna, :e
v 2 w S  O (1 1 1 0  W 1 U  hem daje nadużyciom tym protekcję , a aa sie

T . . j  bie ściąga odpowiedzialność. 
nmtsięcmą prenumeratę za ruzestąc Lutopau  _______________
we L w o w i e ...................................1 złr §9  c -̂,
% pnosyłką  pocztową 2  „ —

Is W Ó w  31. października.
Otrzymaliśmy następujący list z i< 

dnia od osoby, ntf której Informacji polegać 
m ożna .

Spoiaa Tarnopolskich Koiuików przysłała na 
ręce prezesa koia polskiego petycję do koła, u- 
praszając o wdam.-! się w usunięcie trudności, 
akie stawiają handlowi zbożemu w obecnej chwili 

koleje galicyjskie, nie dostarczając dostatecznej | 
ilości wagon w towarowycn dla przewozu zoożs 
Znany niedostatek, na którym cal dotkliwie: 
cierpi nas. Landel zbożowy, w skutek sarenni- j 
czeg< dla Kossji wykonywania neutralności pań
stwowej i zajęcia środków tian3.'ortowycn pod 
przewóz materjaiow wojennych. Kclnic" tarno
polscy dodali też w odezwie swp,ej do delegacji, 
wskazując źródło złego. które trzeba usunąć, że 
brak wagonów spowodowany jest zatrzymaniem 
znacznej części pa:-ku przewozowego kolei Ka-i 
rola Ludwika w Eumunji.

Koło polskit- odpow iedzi&ło już na powyższą 
petycją zapewnieniem, że w krótkim przeciągu! 
czasu dyrekcja kolei Karola Ludwika przeszłe 
do Galicji z górą 300 wagonów. Zapewnienie I 
to jest więc następstwem zajęcia się tą sprawą1 
szan. prezesa kola polskiego, który pomimo te
go że jest ciężko cierpiącym zajął się bez z wio 
cznie i osobiście zaniesieniem odpowiedniej re
klamami i uzyskał powyższe uspo'. ojenie. Oaza 
wszakże istnieje rękojmia, że przyrzeczenie iane 
prze. jeneralnego dyrektora zostanie w całkowi
tości spełnione?... Niestety, na pytanie to odpo 
wiedzleó sobie potrzeba, że żadna — a nato
miast istnieje prawie pewność, że spełnbnem 
być nie może, gdyż przeszła 400 waaonJio trans- 
puiioioyćh tej kolei znajduje się istocnii na u 
oiUgscu rządu moskiewskiego w Rumuiiji.

Delegacja polska w oapowiedH swojej uni e 
jętnie przemilczała o wskazaniu źródła złego, 
ne chcąc się niejako tern zajmować Nie tru
dno byłoby jej wszakże przekonać się w tymże 
samym zarządzie kolei o istotnym stanie rzeczy. 
Tam byiaby się dowiedziała, że wprawdzie tylko 
kilka wagonów tej kolei są bezpośrednio zatrzy
mane w Rnmuąji, lecz przeszło 400 wegonów 
rą 2a poSr^dnictwcm kwlci Lwouioko-Cr<a"niou/iecko 
Jasokie) oddane d o b r o w o l n i e  dj usług rzą 
d l moskiewskiego w Rumunji. Tak więc na
dzieje zrobione przez zarząd naprawy złego, są 
co najmniej w znacznej mierze illnzy’ne * ni 
ŁomiaD- peWBą ta pomoc, juki.s nasze koleje, ko
sztem naszych interesów, oddają Moskwie woja 
jącej za — swobodę ladzkosci.

Lecz na eoby się zdało branie dokładnych 
wn Jomości o istotnym stanie rzeczy gdy wko- 
łiuu delegacyjuycb istnieje już dziś jakieś dzi 
waczne, bez ten si, ztośliwe usposobienie nad 
rzekouiem mepowod*eni«m krokóy dążących do 
odjęcia Moskwie uurytej pomocy ze strony Au- 
strji. W kołach delegacyjnych z ukoutentowa- 
niem twierdzą, z powodu interpelacji w lechs- 
racie ■ słynnego b»r Zschoka, że rząd węgierski 
będzie nisiał puścić zatrzymane ,izyny dia ko
lei wcjotmych w Orsoiie i Budapeszcie. — Mo 
gę wszakże i_,pewnio; nr zasadzie wiadomości 
czerpanych z dóbr, go /ródła, że to ukontento
wanie nindurzeczue jest bezzasadne. Rząd wę
gierski nietylko, ze szyny zatrzymał i nakazał 
zwrócić je do Wiednia wysetającemu, ale nadto 
satrzymiJ zagranicznych robotników kolejowych 
transportowanych do Bnłgarji i zwrócił ich szu- 
p*sem do granicy au .trjackiej. — Ukontentowa
nie jest więe przedwczesne i niewłaściwe, i 
świadczy ono tylko o chorobliwych pobndkaoh, 
dla któiych delegacja nadużycie taki*, j«,k oku
pywanie kosztem naszych bezpośredniou mate- 
ijalnyoh interesów, bezprawnych usług dla Mo-

Ziemie Polbkie.
W dniu 11. kwietnia rb. Polacy, członko

w i  sejmiki powiatowego pow. szamotulskiego, 
podali petycję wprost do króla, w której upra
szali, aby w moc § 3 nstawy o języka urzędo 
W/m wolno im byio nżywać obok niemieckiego 
języka polskiego przy obradach 'aa rzeczonym 
sejmiku oraz w sporządzanych aa mm proto- 
kułach.

N» petycję powyżizą pod dniem 2 Igo pa- 
r/dziernika rb. za nr 7552 oaeDraii odpowiedź z 
podpisem ministra spraw wewnętrznych hrabiego 
Filenourga, w któiej oświadcza iż niem żepro 
tty ich poprzeć u króia bo dop>3zczenia wy
jątku, o jaki pros*ą, według opinii władzy pre 
w.nc jonaloej i powiatowej stosunki miejscowe wcale 
nie wymagają.

Donosząc o tem Dz. Pozn. powiada:
Z  powodu takich samych odpowiedzi, udzie

lonych kilku innym powiatom, pisaliśmy już 
obszernie; tym razem więc, nie chcąc się po
wtarzać, odwołujemy słę do tego, cośmy w tym 
względzie poprzednio pisali a mianowicie, iż od
mo wnemi odpowiedziami nie należy się zrażać, 
lecz odnieść się ponownie, wykajsująof że wła
dze miejscowe mylnych udzielają ijiformaM,i, bo 
notoryczną jest rzeczą, że ponógdzy członkami 
sejmiku są tacy, którzy nietylko nję władają 
językiem niemieckim, lecz w^alf go «ie rozuiuio- 
ją, a tem samem . wypełniać obowiązków swv
na serniku nie mogą.

W  .jeanem z pism moskiewskich, mianowicie 
w Oiraidaninic znajdujemy artyku przez p. St. 
Clair, członka parlamentu angielskiego, napisany 
a noózący tytuł: Polska z punktu widzenia zdro
wego rozumu. Szanowny członek parlamentu dla- 
tego, by dowieś% ze udz;ał Polaków w szere- 
gacn ture<kich niestosowny i szkodl!wy dla Pol
ski, przechodzi w streszczeniu niemal caią hi- 
otorję polską, a z taką jej znajomością, jaką 
zwyczajnie się napotyua u cudzoziemców Ileż 
to w tem streszczeniu bredni a nonsensów! Ca 
ły zaś swój wywód historyczny zamyka p. St. 
Clair wyudrzeiiiem co do Polski swego przeko 
nania, a jest ono następujące: „Przekonanie 
moje takie, że n-jn zumniejszą polityką dla Po
laków, jako narodu siowisńskiego pltmicnia, by
łoby w obecnej cnwiii, kiedy zasada natodowo- 
oei u l w .  za jedyne oghiwo, ściśle wiążące la- 
dz pomiędzy sobą, wejść w szczery, ścisły zwią- 
ztk z Moskwą, natnrdlnte dałoniłoty mo
skiewskiego monarchę do tego, że przywróciłby 
w Polsce liberalny samorząd, wprowadzeniu któ 
rego przeszkodziła szalona w r. I86i rewolacja. 
Niezmierna większość polskiego narodu nie mia
ła njgay lepszego nad cara moskiewskiego przy
jaciela. on bowiem wyswobidzil go z niewoli, 
on zrobił ludzi, tworzących ten naród, ludźmi 
wolnymi.

Różnica reliiji nie powiuna przeszkadzać 
zlaniu się (slijaniu) tych dwócl pokrewnych na
rodów, które, zawiniwszy wzglęłem siebie wib- 
le powinne sobie wzajemnie przebaczyć."

Sądzimy, że wyjątek ten wystarczy, aby po- 
zuać, jak doskonale zna stosunki nas.e s>an. 
członek parlamentu angielskiego, skoro prawi 
żr ^ar Aleksander zniósł u na. n.ewolę. Jest 
to straszny humbug. w który nikt nie wierzy, a 
robi takie s^me wrażeuie, jak ów Szultzb w 
Emigracji chłopskiej, kiedy głosi, że w Galicji 
lud żyje tylko chrząszczami. Jak z&ś pogodzie 
liberalny samorząd oparty na narodowości z zla
niem się z Moskwą, trudno nam zrozumieć, i 
sądzimy, że i szan. członek parlamentu angiel
skiego również tego nie rozumie, Oi idanin 
wszakże, uszczęśliwiony z pisma o. St. Clair, w 
radości swej woła, ii  p. St. Clair zasługuje na 
to, zęby był Moskalem. Ozy mu za teu honor 
wdzięcznym będzie Anglik, wątpimy.

Przegląd polityczny.
w Turcji rozpoczęły się wybory do parla

mentu. Poprzedni parlament, jak wiadomu, oka
zał tyle eabigji i patrjotyzmu, a wzgięaem pa
łacu tak mało niewolniczej uległości, iż prze
szedł wszelkie oczekiwania Europy. Spodzie
wać się należy, iż i nowe zgromadzekie przejęte 
oędzie tym samym duchem i popsuje szyki klice 
Mahmuda Damata, w interesie Moskwy pracu 
jącej. Parlament ma przed sobą wielkie prace 
reformatorskie, których przeprowadzenie ściśle 
się wiąże i  kwest ją pizyszłego pokoju. Przyja
ciele zaś Turcji upatrują w Lim lepszą nieró
wnie, rękojmię, aniżeli we wszystkich dyploma
tycznych konceptach.

Jak donoszą z Konstantynopola do Polit, 
Corr. u sułtana miał w tyth dniach posłuch w  
nowo uwierzytelniony przy w. Porcie belgijski 
poseł p. Dalloz, któremu przy tej sposobności 
sułtan oświadczył, iż zyczcniem jego jest zaraz 
po ukończeniu wojny poświęcić się reoig«niza ;ji 
i polepszeniu WcWnę.rzneg. canu państwa i w 
tym Cciu pilnie zająć sie otudjowamem beigij 
skiego sjitemu rządowego Słowa te maj* pod 
ty,n względem wielką vogę, iż powtórzył je u 
rzędowy tur-cki aziennik TakAm Vikaye.

Kaiy Łl-dhata paszy udzielone _tureckiemu 
rządowi by nie całą ludność Bułgarji traktował 
jako buntowniczą, ponieważ takie aierozroinia- 
tie wyjść może tylko na korzyśó nieprzyjaciół 
Turcji, widocznie poskutkowały w FoLStantyno- 
polu Tame^ny korespondent dziennika Times 
dowiaduje się, że gubernatorowie w Adijaaopo- 
la. wiali cie duuajskim, Kosowie i SaloniLacu o- 
trzymali wezwanie by szczególną opieką osła
niali protestancką część bułgarskiej lkduOoci, któ- 
ri“ okazywać się zawBZo lojalną względem 
sułtana.

Do tegoż samego dziennika duuoszą z Bo
s a . o agitacji na rzecz anektowania prowincji 
tej przez Anstrję. Między katolickimi raj?sami 
zbierają Pię podpisy na petycji o przyłączenie 
Bisni do Austro-Węgier. W  tym celu w ob
wodzie Sawy czynnym jest mnich irancisakański 
Georg Martieh i niejaki Raikowicz. syn byłego 
anstrjackiego Konsula w Liwnie. Dla rozpędze
nia nowego bośniackiego rządu, który się sfor 
mowal pod prezydeucją moskiewsl 'ego ajenta 
Jonina, wysiano wojska z Banialuki i Trawnika 
pud dowództwem Meli paszy. Zresztą ow Jo 
nin zrzekł się już podobno swego stanowiska.

— Z  Belgradu piszą, ze tam SDory między 
rządem moskiewskim a serbskim co do użycia 
snbsydjów przybierają coraz większe rozmiary 
Pełnomocnik moskie fski Perdiani ma uyó od
wołany, ponieważ nie trzymał się ściśl \ insti uk- 
cyj w iokonanycn jnż wypłatach moskie*skicn 
pieniędzy, i zapewne rozporządzi! pif w tym ra 
zie jak niegdyś Czerniejew.

— Wschodnia poli.yka Gladstona doczekała 
się surowej ale zasłużonej oceny i od liberalne
go czasopisma Ed^nbargb-R^niew. Kwarr&lmL ten, 
będący w ścisłych stosunkach z Whigami, je
dnocześnie tan się wyraża o Turcji : „Możua 
Turka zr&nic, śmiertelnie, mokua go zamordować; 
ale me cierpi on na żadną słaooi <. me uleczalną. 
Tylko chytra moskiewska polityka zmyśla na 
mego cos podobnego." Dalej Edirib. Bev. mówi: 
„Turcja wyświadczyła ludzkości znakumitą przy
sługę, dowiodła jej bowiem, że Moskwa nie 
jest putęgą wojenną, jak tu puwszechnie utrzy
mywano. W  Moskwie gnieździ się tylko duch 
rozbojniezy; gdy się przeciw uh j śmiało wystą
pi , to się okazuje , że nie posiada dostatecznej 
siły dla pokonania odważnego nieprzyjaciela."

— Zdaje się, że nakoniec Mac Mahoń przy
szedł do przekonania, że powszechne głosowanie 
przedstawia we Francji czynnik potężniejszy 
aniżeli własna jego marszałkowska osoba. Dwa 
paryskie dzienniki, dobrze zwykle powiadomione 
o tem co się dzieje w Elysće, a mianu wicie 
Pays i Ass,mb1 Je Nationale, donoszą, że prfczy 
dent republitci zdecydował się na: eszcie na udzie 
lenie dymisji teraźniejszemu gabinetowi i szuka

nie ratunku w oou centrach izby z których ma 
być utworzone nowe ministerstwo. Trzebi, przy
puszczać, że podobna transakcja nie przyjdzie 
do skutku bez pewnych ustępstw izbie. A  na
przód padnie zapewnie ’of'arK cały zastęp a- 
rzęanikćw. których pp. Bioglie i Fourtou pode
brali sobie w celach wyłącznie wyDorczych. Da
lej zażądane powne zostaną rękojmie, iż nie po
wtórzą się w przysełoóci takie pokrzywdzenia 
konstytucj i parlamentu, jakie teraźniejsze mi
nisterstwo praktykowało.

Dzienniki repablikońckie utrzymują, że prze
powiednia Gambótty, co do wybul ów u e  spra
wdziła się, jedynie jak to naowodoił -n w mo
wie miaiibjj w Okateóa Chinon, z powudu, że a- 
jenci rr-ądowi uciekali się dc podstępów, oSzn- 
Luistw i złodziejstwa dla sfałszowania rezulta
tu. lane zaś zdanie Gambetiy iż marszałek 
ninsi się podd»o lub ustąpić (*e •oumtitrt ou se 
cLmmełre), w którem lądy francuskie dopatrzyły 
obrazę osoby marszałka, sprawdzi sig, jeżeli się 
sprawdzą wiadomości! nodeczie do Paryża od
daniu się Mac-Mahoua rezultatowi powszechnego 
glosowania.

Zuany dotąd wyoik glusowama przy wybo
rach nznppłaii ącyoo jest następny: wybrano 
czterech repablikaaów i ośmiu konserwatystów ; 
trzech z tyo!» ostatnich pod protestem wyborów 
republikańskie h ; ci bowiem puczytnjąc za wy
branych swoich kandydatów, którzy przy wybo
rach ogólnych otrzymali większość głosów, aa 
wybory dodatkowe nie stawili sh . Rząd tym
czasem wszystkie kartki, na których wypisane, 
było nazwisko kandydata konserwatywnego, cno- 
ciaż zaklejone papierem, na którym stało Aazwi 
sko republikanina, uzuai za ważne dla piei- 
wszego.

Czytamy w c,eatu. Przed kilkoma' dnia
mi halie podała wiadomość, jakoby rząd mo
skiewski zauważywszy w Króieitwie potajemne 
stosunki duchowieństwa polskiego z GaJicją i Po 
znańskiem, zwrócił się do Wiednia z protbą o 
zaradzenie złemu, Rząd anstrjacki odniósł się do 
Rzymu i otrzymał z Watykanu uroczyste zape
wnienie , które natychmiast przesłał do Peters- 
bui g a , że duchowieństwo me będzie się mięsza* 
łc do z&dnyeh robót rewolucyjnych i nie weźmie 
udziału w żadnym ruchu autirządowym. Nie 
zwracaliśmy uwagi waszej aa tm  artykuł, bo 
Italie jakkolwiek uchodząca zł  organ poważny, 
dobrze imórmowanj, mająry aawet itosunki z 
ministeijum spraw zagranicznych, a pisany dla 
dyplomacji i w ogóle dla vagranicy, oa pewnego 
czasu podaje ciągle wiadomości fołozywn, caęnto 
zdradzające nawet gruba nieznajomość stosunków 
i położenia rzec«y Ponieważ w ąrtykule, o któ
rym mnwa , nie byito słowf prawdy, pominęliśmy 
go milczeniem; ais zwróciły nań uwagę sfery 
rządowe w Petersburgu i do *ego stopnia żę 
Journal di St. Pttsribourą poświtjuił m i osobny 
rom ór polemiczny. Ajencja zas moskiewska czu
ła oit? w obowiązku tozesiać gc w streszczeniu 
po caiej Europie. Dla artykułu Italii, którego 
mału kto tutaj czytał j ą który niezawodnie me 
zv róeił no siei e t wogi zagranicą , „tyle łaski 
i lyle partesów", to za Wiele. Cała ta polemika 
robi wrażenie s^tnni«uego elaboratu. Czy przypad 
kii im artykuł Itche nie by! umyślnie na to pi- 
stny, r j mógł niby zwrócić uwagę rządu mu 
kiewskiego . wywoła ufiojalną odpowiedź i tro

chę w Europie narobić kaUjn Hałasl a „ewno 
scią iie naroul ,  ale odpowiedź Journa' cU St. 
Pttsrtbmrg zadziwiła nie mało te stery, które 
tej kwestji nie wywołały. Nie znamy jeszcze ca
łej odpowiedzi, bo zaledwie w piątek może ona 
dojść do Rfcymu , więc nie wiemy dokładnie z 
jakiego puukta zapatruje „,ę organ injpi-owany 
moskiewski, ale depesza powiada „że w razie 
znargów z władzą duchowną, rząd byłby się 
udał do własnych trybunałów, me zaś o pośre
dnictwo do władz austrjackich".

"W  o  jna,.
I rzędowe telegi„my moskiewskie donoszą 

o n wdm powudze, iu jenerała Gurko na drcize 
z Plewnj do Sofli. Garwo za ją! pozycję w o- 
kolicy Telisz, przyezeir wziął do niewoli 7 kom- 
panij tureckich W skmok .ych zwycięstw cer- 
lowanic Plewny jest już iaktem dokonanym. 
Chfefket nasza, rozporządzający w OrLaaie co 
ni wiecej 18 bataljonami, nie jest w dtania ide- 
rzyó na.Gurkę, którj ma ped swe mi rozkazami 
przeszłe 30.000 żołnierzy z oarazo liczną artyle- 
rją; ł  co do Gcma&a ren pilnując Plewoy, me 
n.v set pi z lzwcic swojej arm i aż pud Tehsz, 
gdyż nJejscowoś* ta leży o 4 miL oć jegt obo
zu. Przudaiębiorąc Uk dłagi marsz w oblicza 
nieprzyjacibla dopuściłby chyka ao tego, że ró
wnocześnie Moskwę uiei zyiaby na jego reduty. 
Ocman uczyni to dopiero wtedy gdy się prze
kona. ze dalszy jego pobyt w Plewnie jest nie
możliwy. Wtedy uderzjr na Gurkę lub w in
nym kienuka, ażeby sobie przejście wywalczyć. 
Kiedy to UnStąpi, trudno przewidzieć, aL w ka 

.̂ m ri|ie to musi nastąpić. Osman nie mt. tyle 
żywności ile, by ją potrzebował, aDy w Klownie i 
armją przezimować, a o pcsyłkach z Sofji mowy 
już teraz nic bęazie. Należy także i na to 
zwrócić uwagę, że ar tuja Osmana będzie się cią 
gle zmniejszała, tracąc In dni w potyczkach i w 
skutek chorób a posiłków żidnycn me otrzyma 
W  taki'h waruaŁaah wódz tnrecki me może w 
Ple fluie sieazibo zoyt długc, a ponieważ Mo 
skale postanowili nie szturmować wiece.i tej po- 
zycu, lecz otoczyć ją kilkoma pierścieniami szań
ców f u  lut przeto O map aby uniknąć ogło 
dzeuiŁ i kapitulacji, będrie musiił rozpocząć sam 
pochód na południowy lub północny zachód.

Walka pud Dubmkiem krwawo obeszła się 
Moskwie. Walczyły tam brygaaa strzelców cel
nych gwaidjf i druga dywizja gwardji wraz z 
odpowiednią artylerją i jazdą. W dzisiaj nade- 
szłym ltmurze Gotom znajdujemy telegramy ks. 
Mikołaja o zabitych i ranoych oficerach, dotąd 
wprawdzie, nie pełne, leci iuż ouoło 30 oncerów 
gwardyjskiclr liczące pomiędzy trupami i janny- 
mL Musiało być goiąco, gdy jentjrołowie do
wódcy brygady wymieniem są pomiędzy ranny
mi; widać że stołeczny żołnierz, źle uprzedzony 
co dc grzeczności tureckiej, nie zbyt ochoczu 
szedi w ógien, gdy jenr.rałowiu musieli osobą 
swą jenerolską dawać mu przykład. Lista pole 
gjycji i r:»nwycb raw^er i same tylko zwykłe na
zwiska ; ani jednego z arystokracji, o  znaczy, 
że gw udji oDecn. moskiewska a gwarlja ia 
Caiw llikołaji są dwie rzeczy różno Dawniej 
słnzyii w niej sami p-awie ary steki a ci, dziś, 
szczególnie w pirichocit., zwykli śmiertelnicy. 
Może tylko w dwóch pierwszych pułkach pie- 
chotnych preobrażen<kim i izmajłowskim, a da 
lej w Ji zdzie służą arystokraci, lecz pierwsze 
i,ie byiy w ogniu, co zaś do drugiej, iazdy cięż
kiej, ta pozostała w Petersburgu. A  szkoda wiel
ka, bu giyby knle tureckie zmiotły patrycjuszów- 
bojoiów, tylibyśmy lapewne świadkami interesu 
jących żalów arystokracji moskiewskiej na cara.

Fumijając kapitanów i sztaboficerów, którzy 
nałożył' głową na dpiu 24. pm, pomiędzy Du- 
bnikiem a Teliszem, wymieniamy tylko znaczniej- 
szych, a mianowim j. ranni: dowódzca 2 bryg ądy 
2 dyyizji gwaidji baton Longin Z e d e l l e r ,  
Niemiec ; kawaler św. . Jerzego, flig, 1-ac ,cVnt 
i areki, pułkownik jeneralnego sztabu a zł azem 
d«wódzca gwarłji grentdjurow, Juljan syn W i
ktora L n b u w i  I z k i ,  Polak, z tych, cc to 
nomiech carski i karjeię bardziej tenlą, aniżeli 
głos sumienia, i nie dziw, bo jak ,iio zdaje jest 
on synem jeanego z braci Lubowićzkich z nie- 
szu&ególuej strony /nauych z ••oku 1830; do 
wódzaa 1 brygady a dywizu gwardji jenerał- 
major to n B o s e  i b a c h ,  Niemiec, dowódzca 
r i ł lu  mosŁerskiego gwaróji. pułkownik P o l i -  
w an o w , aowódzca 1 batalionu strzelców cel
nych imienia Jego imperaroiskiej Mości, fiigel- 
a^jutant pułkownik E b e l i n g .  Niemiec; do-
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Rozruchy wstrząsające Francją "d pięciu 
dni,|u êny dzienników i komentarze publiczne, mo
gły dowieść panu de Maigmlay i tym, którzy 
myślą tak jak ol, zo chorągiew biała liczy bar- 
llzo mało ftronntków w kraju, a wyłączne oświad
czenie się za nią następcy Burbonów, zabiło go 
w opiij' kraju nieodwołalnie.

Johkolwitnbądź, gdy pierwsze wrażenie ciosu 
minęło, można było powiedzieć, że gdy kml umarł, 
moiorchja została jeszcze przy życiu. Żyje ona 
wśród tej uprzejmej i Ujmującej rodziny szla
chetnego domu Orleańskiego, którego wszyscy 
członkowie swoją nauka, lozumem i odwagą przy
noszą zaszczyt Francji. Żyje ona w osobie tego 
młodego hrabiego Paryża, fctóreg* szlachetne i 
bezinteresowne postępowanie właśnie tak zle 
było wym dgrodzonem

Skoro tyłku ogłoszono Ust księcia, jeden 
okrzyk wydarł się z piersi tych, którzy gorliwie 
pracowali nad restauracją, okrzyk powtarzany 
tak często przez nasiych pradziadów: „Umaił 
król! Niech żyje k»ól!" Imię to należało się 
hmbiemn Paryża; takie rozwiązan.e zdawało się 
-DOźebnem. Mozn? było sądzić nie łudząc się 
barazo, że y itręt kraju dla chorągwi białej nie 
nchwiał tradycją monarckicsną, j te  korona mu

gła być z yożytkiem wnukowi Ludwika Filipa 
odaaną. Mnóstwi deputowanych, do których 
liczby x ja należałem, udało się 31. października 
do hrabiego z następującą przemów*:

— Nasze przekonania nie zmieniły się. Wie
rzymy niezachwianie w luonarchją tradycjonalną 
i zawarowaną umową i w jej popularność w ca 
łym kraju, odrzucamy tylko chorągiew białą i 
błagamy „Jego Miłość*, abyś przyjął regencję 
ijib namiestnictwo jenerałue królesiwa, w za
stępstwie „niedoszłego króla".

propozycja ta nie wyszła tylko z łona
uentram prawego.

Prawica zmartwiona p-stępkiem hrabiego 
de Chambord, wkręcili się do na° i zspewniła 
większo^ projektu. Lecz hrabia Paryża, głuchy 
na prośby najlepszych swoich przyjaciół, pora
dziwszy się wpierw swuich stryji w, odrzucił tę
kombinację. . „ . , „

— Gdybym przyjął — «  słusznieby
mniemano, że w tym tylk'* celu starałem się o 
przejednanie naczelnika królewskiego domu Fran- 
cji, aby skorzystać zjegć odmowy. Oska^żon^by 
mpie o intrygi, Obwinianoby moich przyjaciół o 
przewrotność. Nie mogę przyjąć.

Niewzi uszenie obstawał przy swojem.
— Obwołajmy monarchję, powiedzieli ».obie 

natenczas rojalisci i ofiarujmy* marszałkowi Mic- 
Mahcnowi jeneralne namiestnict wo.

Marszałek odmówił, oświadczając, że nie 
może przyjąć, jak tylko odroczenie swojej wła
dzy, przez większość zgromadzenia P1 twierdzone. 
Na tym punkcie Zatrzymali się ro.ialiści, zapro
ponowawszy przedtem jeszcze władzę i fytuł ie- 
neralnego namiestnika księciu Nemours i księciu 
Joinyillo, '.ecz i ci stanowczo odmówili- Tak 
więc, jak ju.’, raz pu wiedziałem, Republika jedy
nie będzie korzystać a nierukwącika hrabiego de

Ohambord Z  otwarciem Zgromadzenia naro 
dowego prawa konstytucyjne staną na porządku 
dziennym.

Ustanowią natychmiast komisją aby je zba
dać i nadać im stauowczą ocnowę. Ponieważ je
dnak kraj potrzebuje niezwłocznego bezpieczeń
stwa, l; misja będzie się domagao przedłużenia 
na lat kilkanaście władzy marszałka, a wtedy 
gdy aapewnimy Francji opiekę dzielnego i zna
komitego wodza! będziemy mogli spokojnie przy
stąpić do założenia republiki; niech każdy myśji 
co chce, lecz ja tuówię, że kombinacje pokurczów 
ot® ntrzym; ią się ani jeden dzień i ponieważ nie 
umieliśmy odbudować mouarehji, jesteśmy zmu
szeni niestety założyć republikę.

Wczoraj posłowie z ceutrum prawicy zgro
madzeni w "Wersalu, postanowili iatie za] .opo
nować przedłożenie władzy marszałka Książę 
d’Audiffret-PaSijuier zagauposiedzenie. Jego po
rywająca wymowa sprawiła, że jednomyślnie 
przyjęto to jedynie rozsądne i patrjotyczne roz
wiązanie. Ja tez się za men oświadczę, gdyż 
wymaga tego dobro kraju, a każde inne narazi
łoby nas na nieuchronną zgnbę. Izba rozpocznie 
jutro swoje prace

6, listopad.
Dziś, z rozpoczęciem posiedzenia, gdym wszedł 

dc sali chcąc dostać się na moje ^miejsce, p. de 
Maignelay zastąpił mi drogę, ^ jią] unii fami 
liarcie pod ramię i uprowadził a.o łątka ciemne
go kurytar sa, prowadzącego do ̂  onfetn, tam 
wszczęła się między nami następująca rozmowa. 
On zaczął pierwszy .

— Nadchodzi ważna chwila, drogi Jrman 
dcie, dla rojalfstów tego zgromadzenia. Gdy król 
wreszcie przemówił, zdaje się, że obowiązkiem 
ich wprost wytkniętym jest przedłożenie izbie 
żądania, aby monarchją zastąpić republiką i po

wołać Henryka V. na tron Frani ji. Tak, to jest ■
najprosuszym ichoDowiązkiem. Jednakowoż orlea- 

j nisci, pańscy przyjaciele, woleli sprzeciwić się 
temu, a biorąc pobudkę z listu królewskiego.

! wygłaszającego przecież pewną ąatadę, wolą od
dać się nieokreślonej polityce, mglistemu planowi,

1 pod których długotrwałem prowizorycznem pa
nowaniem wzmaga się niemoc Francji.

— Postępowanie moioh przyjaciół łatwo wy- 
tłómaczyó. bą przekonani i. wnie jak i ja, że 
norarchja taka jak ją hrabia Chambord rozumie, 

przestała być w zgodzie z Wnpóicsjsnemi ideami, 
że oidzieloi a jest od Francji głęb uką przepaścią, 
a z tego powoau nm otrzyinŁ większości gł sów, 
Chcieli przynajmniej oszczędzić jej upadku i nie 
przywieść kióla do odsądzenia od tronu przez 
reprezentantów narodu.

— Powii dz ra ,«ejT że nie chcą mieć pana 
nad sobą. Nie pojmują szlachetności ks1 u 
stałość jego przeprasza ich. Myśleli wprzód że 
gdy księciu oddadzą koionp, będą mieli z niemo 
powolne w rękach swoich aa: zędzie, leci rdy 
Się przekonali, że tui myśli podlegać ii*h ■ li 
i że będzu usiłował wyrwać towarzystwo fran- 
'..nskte S; grozą,ego mu npadU le io l .  .jomio. 
je ' am l i#  I0J ’ P°8wiĆcib monarchję swe-

— Upewniam pana, że jestes w Wędzie. Nie 
zasługą ą na podobne oskarżenie.

~  zarzuci im to samo.
Nie i ■ je mi się, gdyż potrafią obronić 

przed “mą swej sprawy Dbali o swoją mesLazi- 
ti.nośo i o zachowanie pamięci swej przed po- 
■ * arzą, wyliczą ć 'kładzie rzeczrwistr przyczyny 
n:ep -wodzeo-Ł. Nie oni tc zatamowali hrabiemu 
de Chambord przystęp do tronu. Na wzór .po
lityków" przodków swoich, wspierających zrę- 
oiuie ■» yu. m u m m  i m sąd tte e  p lu y  fiLtu.

iyka IY , usiłowali przeprowadzić między tera- 
zmejszem społeczeństwem a zasadą monaichiczną 
trwale i skuteczne po,ednŁnie. Ksitżę nie umiał 
i me chciał się poznać na ich patriotycznych i 
iozsqiw ci zamiarach; udaremnJ id  zabieg.

przedłożonycl' mu warunkach i żądanych rę
kojmiach iuającycb na celu nie obalenie restau 
racji, ibcz. przeciwnie utrwalenie i sp ipularyzo- 
y.iuie, jej, widział książę jedynie obtlgę dla sie 
bie. Ziaprotfcntowa!, a ta nierozsądna, a co wię- 
;e J -Niepotrzebne protestacia, sprowadziła upadek 

naszych najdroższych nadziei.
—  Bronisz pan wymownie swoich przyja

ciół, Armandzie, i nie m, .m za to zalo do cie- 
bie, gdyż od aawna już pedziwi^m twoją dobrą 
w nich wiarę. Nu będę się silił przekonywać 
cię, ze jesteś w błędzie. To zresztą nie należy 
do rzeczy. Oo się stało, to się nie odstanie, wy
rzuty nie mają tn miejsca. Nie o tem tn już 
mew. , lec* o przygotowujących się nadał wy
padkach i o roli, jato, ty w nich odegrać zamy
ślasz. Znasz mó sąd o ludziach, których mieniar 
swymi przyjaciółmi i którycŁ polityce hołdu
jesz.

— Wiem że ni«nawidrisz icr pan.
— Przypisuję im wszystkie nieszezjścąa 

przygniatające mouŁrchji od lat dziewięódzit 
sięciu.

— Obstaję przy tem, że są niewinni.
—  Niecir i uk. będzie, lecz stosunek, jaki 

wiąże cię ze mną, z córką moją, nne mikiada 
ci obowiązki. Mam prawo zapytać cię, czy zm- 
znmiałe  ̂ je i czy jesteś gotów sDełnio je. Od 
czterdziesta ośmiu godzin zapowiadają, że uei- 
tram prawicy wspomagane tym razem przez ca
łą prawie prawicą, ma ramiar udzielić pmzyoen- 
tu.ze marszałka Mac-Mahona przedłużenie wis 
laj nu lat kilkaiaśc.ie.
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wodzca batalion* gwardji raporćw, fligel-adjutant szerokie sza rawary i tjzewrhi wątpliwei natury. 
pUikowniL k i c a ł o  a ;  iMcatlanc » -* d *  2 pie irtylerja doskonała, i łatwość, z jaką rekrut 
ehotnei dywizji gwardii, pułkownik S k a l  on 'staje się doskonałym artylerzystą, prawdziwie 
drngi; d w ć i* »  kubańskich kozaków ze stiażyljcst zdumiewającą Ąrtylw ja turecka przypomina 
przybocznej Jego caiskiej Mości, puikowan Z  u- ^ w hrłft nmrwmn
k o w; gwardji pawłowskie^o putku fligol ndjnteut 
pulkowiJk M e w e s, Polak; lejbg wardji nilanaz- 
kiego pałku, pułkownik P r o s o p  e trzeci, Pin■ 
landrzyk; £W.rdji Jezierskiego pułtn pałkowni.k 
S t o l i c a  i pułkownik you N o d t b e c u, Nie
miec; a nareszcie aowóozca 6 baterji 1 brygady 
artyierji pclowej gwardji S i e m i o n ó w ,  i do- 
wódzca 1 baterji 2 brygad, »rtylerji gwi.dji, 
pułkownik A r s i e n i f  w. Zabici gwardji je- 
gierssiego pułku fligeladjuiaiit pułhuwaik M e- 
w e s , zdaje się brat poprzedzającego, z witeD 
skiej gubermji podobno; gwardji Pawłowskiego 
pnłku pułkownik Rn as o w, i dcwólzca gwardji 
finlandzkiego pnłku, jenerał-niajui L a w r o w — 
słowem wszyscy pułkownicy i jenerałowie wraz 
x naczelnikiem sztabu tej dywizji, praw:e co 
jednego polegli lub zostali rauni.

do

Stan a/m ji tureckiej.
Wyjmnjoiny z Got^su następującą korespon

dencję »e Stambułu z 12. października < stenie 
armji wareckiej, kuit»pc.ndencj§ tern bardziej na 
wiarę zasługującą, jako jest moskiewska*

„Porta siraciwuzy, jak się zdaje nadzieję u» 
pośrednictwo oDcego mocarstwa, rozwinęła zdu
miewającą czynność w przygotowańacn do zi 
mowej kampanji. Gazety popełn ione są licyta
cjami na dostawę dia armji namiotow, obu wia, 
kołder, oacharow itd. ze wskazaniem punktów, 
dokąd takowe przedsiębioicy mają dostawia — 
Warstaty rząaowe pracują aiczmordywanie, aby 
w jak najkrótszym czasie wygotować dla armji 
anatolijjkiej w Armeuji 150 000, dia dinajsaiej 
200.oo0, dla zaiogi w Plewnie óu 000 płaszczów 
Oprócz i«go wielki wezyr okólnikiem zaprosił 
gubernatorów, mnstesarylow i Kajman ano w i D. 
prowincji, do zaw ązywania komitetów, mających 
zając się zbieraniem ofiar w naturze, jako to. 
kaftaników, skarpetek wtłn.anycn, pasów flane
lowych i tym podobnych rzeczy i to nie mniej 
jak po 500 000 każdej, jak okólmu powiacL.. — 
W Stambule, gdzie założony został komitet cen
tralny, preiekrura oświadczyła gotowość dostar
czenia 200.000 sztuk rozmaitych rzeczy to w 
dni kilka.

„Podobnąż czynność rozwinęła Porta w na
kładaniu szpitalów. W ogóle znajlnje się już 
tutaj, jak mówią, 26.U00 rannych, oprócz przy
wiezionych onegdaj z Ail-jauopola w lotu wago
nach Lompletnie napchaaych. Rząd ma mając 
na razie tyle, ile trzeba fnr własnych dla-prze
wiezienia tych rannych z dworca koiei no szpi
tala, nabierał pierwsz^ lepsze karety i dorożki 
itd ., jakie mu wpadły pod rękę, na co iiatnral ■ 
nie me mało się krzywiły panie z przedmieścia 
Pera, zwłaszcza że pogoda była dżdżysta. Co 
raz to widzisz furgony wlekące sij po uh ach 
z materacami i kołdrami dla szpitalów wojsko
wych Łzkoła marynai iri w Chatki, jak również 
szkoła medyczna w Topkapu, zostały ukrócone 
na szpital dla radnych. 'Wszyscy uczniowie szko
ły medycznej zesłali ondani na usługi „czerwo
nego półksiężyca*. Temi dniami odszedł do Ple- 
wuy lazaret połowy, urządzony staraniem sto
warzyszenia „czerwonego półksiężyca*, erzj zaś 
inne, przysłane od oh< dywa a Egiptu, przeina
czone zostały do Warny, dokąd się odsyłają 
ranni z armji Sulejmana, W  Warnie liczą lO.uOO, 
w Adrjanopolu 15.000, w Sofji 12.000. Lady 
Stiangbord, która przed kilku dniami przytyła 
do Stambnin. odjechała już do Adrjauopola; uu 
się zas tyczy doktora Mnndy, któremu jakoś się 
nie udaje tutaj, ten napróżno dobijał się a Porty 
pozwolenia ruszyć w A ul za lady na pole walki 
x własnym lazaretem. “

„Organizacja i uzbrojenie t.mj tarcci ,j z 
dniem każdym się polepszają. Tak uaprzykiad 
mmisterjsd) wojny postanowiło aiedawOu zamie
nić bagnet a karabin, systemu Martini’egc ba
gnetem-pałaszem, albowiem bagiet MartmUego, 
jaku zbyt krótki i lekki, nie odpowiadał »wemu 
przespać v nia doi«  go przebijania ciał lndzkich 
Zanim fabryki rundowe zdołają przygotować po
trzebną ilość nowych lagnenuw, oolmerzom roz
dano jatagaay, w rodzaja używanych praei ztej-’ 
beków, których to jataganów rząd m ał w R1Ć. 
zapas TTbiOi żołnierza zmieniony na spusób eu
ropejski, obecnie jest i t-vaiym i wygodnym 
kto widział odzież żołnierza tureckiego na po 
czątkn obecnej wojny, a porówna ją z dzisiej
szą, ten nie może nie przyznać na t -ei wszy rzut 
oka, jak wielki postęp poi tym względem w si> 
mji tureckiej. Piechurowi bardzo teraz wygodnie 
i jiepło w kaftanie nowej formy, w spodniach 
zasuniętych w cholewy, z przełykiem zawieszo- 
nyn na łańcuszka aa piersiach i z blaszanką /a 
piecami; żołnierz obecnie wcale niepodobny do 
dawnego, któremu zawadzały stąpać swobodnie

obecnie dawno wieki, w ktorycn była pierwszą 
pomiędzy earopejskiemi gdy to sułtani występo 
wali na wojnę z 3ÓG i 400 działami, jak uaprzy- 
kład Salejmak 1., który w roku 1558 wystawił 
pod Mohaczem W jedną b&terję 300 armat, i 
tym sposefcem zwyciężył Ludwika, króla węgier
skiego. Gzem dłużej ciągnąć się będ;ue wojna, 
tern więesy w doskonałość róść będzie armja tu
recka, i ckoeiażby wy*aeczeme moje udało się 
okazać pAradofaaiiiem, śmiało powiem, ze woju. 
zamiast wycieńczyć Turcję, uczyni ją bardziej 
pocęiną j bardziej straszną jak była przed woj 
ną. Rzecz bowiem taka że Turek rodzi się żoł 
nierzem proroka i sułtana; już z mlekiem matki 
wyoysa męztwo przez wiarę. Jedynym ideałem 
na świecie dla Turka — jest Karabin, karaoin 
na usługi monarchy i wiary, i raz poszedłszy 
na wojaę zapomina o domowem ognisku sajkom 
pletniej; zona,, dzieci wtedy — dla niego jakby 
nigdy aie byłyl Niech sobie jak. chcą źle jego 
kaiują i odziewają, niech mu ani grosza żołdu 
nie płacą — a on zs wsze cierpliwy, zawsze prze 
nosi bez -zemrauia niewygody, i zawsze g nów 
na śmierć i poświęceuie za wiarę i oj zyonę 
Oto, dlaczego nigdy Turcji nia zabraknie żoł 
nierzy, aż póki żyje choć jeden T arek. “

„Rioszę do po wyższego i to aodaó, że suł
tan niczem się nie zajmuje i o niczem nie mj 
śli jak tylko o armji. Ciągle szie dekern je 
poninszowauia żołnierzom i jenerałom. W men- 
Licy iezą medale za waleczuuóć wy one dis żoł 
nierzy Wspomniałem wyżej o środkach pized 
sięwziętycn dla opatrzenia żołnierza na Xi»mpa 
nję zimową. Szeik-ul-islam 7yuał rozaaz, aby 
Ladiowie nie śmieli od spadkobierców pobierać 
opłat % majątki- pozostałych po poległycn. Za
kazano też kidiom (sędziom) dawać ś.»Dy dzie
wczętom z innymi, podczas znajdowania się ich 
narzeczonych na wojnie Rodziny nareszcie żoł
nierskie zostały także otoczone opieką rządową) 
przez cały czas wojny zobowiązał się skar» u 
tizymywaó je własnym kosztem, czego też slrri 
pułatnie dopełnia o ile możności, słowem, rząd 
czyni, co może dla osłodzenia twardego losu 
żołnierzy.*

„Organizacja „milicji naroaowep bę iącej 
niczem innem jak zwjkłom pobpolitem ruszeniom 
w całem znaczenia słowa tego, postanowiona 
pized kilkoma miesiącami, nie pizyszia w zu- 
połnośń do skutku. Rząd ograniczył się wysta 
niem do armji rezerwistów wraz z ochotnikami, 
ale za to organizacja .gwardji. narodowejJ, zo- 
ttała szpaiko przeprowadzoną , j  wszystkich 
większych miastach. TakiW&ny legjon cesarski 
w Stambule, z siłą od 36 do 40 bataljonów, 
każdy b&taljon w przybliżeniu po 1000 loizi, 
jo#t już zupełnie zorganizoa a ny i umunduro
wany UzDrojuny w karabiny Martin:V _r<), ka
żdy bataljon otnjm ał na instruktora pi jednym 
ohoerze z wojska regularnego. Patrjnty^m ni- 
dao na każdym kroku. Nie raz wj isiałem ba 
uiljony tego legjona z imauern (ksiądz muzuł
mański) na czele, popizódzane oddz atami sape
rów w czerwonych saganowych fartuszkach. 
Żołnierz dobrze maszeruje; wyćwiczony pad ka
żdym. względem doskonale. Postawa legjorusty 
isfue wojownicza i nie radziłbym ieh lelcc-w.i- 
żyć gdy się podsuniemy pod mury estambafnu

Korespondent dziennika Daily N̂ wt, z Ru- 
kai^szru d. 26. bm. skreśla położenie Osmana 
paszy pod Plewną Według opowiadania jednego 
z oficerów moskiewskich, który świeżo wi ócił 
z tamtejszych stanowisk. Według tej relacji 
Plewna była cemowaną już od tygodnia przez 
oddzjtiy jen. u ark*, i Moskala me tyle już ma 
ją zamiar zmusić wodza tureckiego do ustąpie
nia z zajmowanych stanowisk, Je raczej przy
prowadzić go do kapitulacji. Moskale spekulują 
na wygłodzenie. Nie wiedzą jednak, na jak dłu
go wystarczy żywność usmanowi paszy, o ktA 
rym są pewni, ze pozostaje mu tylk„ jedna al
ternatywa, albo się przebić, albu złożyć bron. 
Przebicie się zaś chcą mu utrudnić, albo nawet 
uniemożebnió osaczeniem rortyfikacyjnem, pudo- 
tnem do pruskiego pod Metzem lub Paryżem.

— Tak jest, istotnie.
— Zapewniają, że w myśl twórców tej pu  

pozycji, podczas trwania prezydentury, wszystkie 
partje muszą się wyrzec wszelkiego ubiegania 
się o mią formę rządu, co znaczy, ze skazani 
jesteśmy na republikę w czasie nieograniczonym.

— I to prawda, przyznaję, że smutna to 
kuniocznoyó, 'ecz odmowa hrab ego de Cham 
bord sprowadziła nam ją. Kraj domaga się za
rządu, jeśli konserwatyści d ć mu go nie mugą, 
zwraca się z żądaniem swem do republikanów.

— Więc pochwalasz ich politykę ! ?
— Jestem zmuszony zgolzió się na mą.
— A  jeśu po roku lub po awóch latach za

błyśnie dla mouarchji przyjaźnięjsza ohw.la, czy
prześlepisz ją?

— Z wielkim żalem, lecz nie śmiałbym
i gwałcić ustawy, którą sam uchwaliłem,

— Nie uchwalaj ją tedy, Armandzie, jeśli 
nie chcesz znaleaó się w fat&lnem położeniu, co 
wreszcie już przewidywałem.

— Jeśli krajowi grozi niebezpieczeństwo, 
uczciwi współobywatele nie mają prawa zaśnie 
piać się w neutralnym egoizmie Francja potrze 
baje rządu, a jeśli aie mogę dao joj takiego, ja
kiego pragnę dla niej, w takim razie muszę gło
sować za marszałkiem.

— Dobrze, lecz przynajmniej zanim oddasz 
twój głos, co zresztą zie mogę bezwzględnie 
zganić, wytłumaczysz się z tego, zanim weźmiesz 
udział w tej sprawie. wskażesz publicznie gia 
aice, po na które tęjać nie powinna. Uważasz 
zapewne za rzecz słabną porzucić jawni') par- 
tją, której zdradna i dwulicowa polityka wywo 
talu opłakane rozdwojenia. Maaisi napiętnować' 
jtańbą leh postępowanie. (0. d n.)

t u u j a  1  W ę g r ] .

Korespondent wiedeński Ceagu donosi, że 
„całkiem zmjślo, jest wiadumośc zumieszrzona 
w telegramie zo Lwowa w N. fr . Presse, jakoby 
koło poselskie polskie wzywało p. Juljana Czer- 
kawskiego do nieskładania mandatu; w kole pol
akiem nie było nawet o tern niewy.“ Jeżeli nie 
było, to będzie.

Sprawa traktatu z Niemcami pokrzyżowała 
ministrom i Izbum austro-węgierskim szyki 
w projektach ugodowych. Jak sły*,hać Izba 
poselska w Wiedniu ma przez iały tydzień 
pauzuWsó z posiedzeniami i ozeaać na rezultat 
obrad Lamstbrj&iaych, toczących się obecnie w 
Peszcie.

W  sejmie węgierskim rozpoczęto f. 29 bm. 
rozprawy nad projektem Dankowym. Nejzaeko- 
mitsi deputowani i znawcy tego przedmiotu pp. 
Wahrman i Talk bioią, w nich przeważny udznł 
w myśl projektu rządowego. Po mowie Falka 
wszyscy mówcy zapisani do głc3U zrzekli się ta
kowego.

"Wiedeńska lzoa posłów debatowała wczo
raj dalej » ad ustawą o wywłaszczeniu gruntów 
pod koleje zelazne

Czynności Wydziału krajowego.
W okresie od maja do końca lipea b. r . : 

Nadano z funduszu przeznaczonego na stypendja 
dla uczniów krajowej szkuty gospodarstwa laso- 
wego. stypendja na rok szkolny 1876/7, ni* mniej 
na rok arkotny 1877/8 następującym uczniom I. 
roku, a nuanowime: 1) V7I endje po 150 zlr. 
w. a na ka^dy rok. a) Jozefowi Chrzanowskie
mu i bj Janowi Jasienieckieiuu 2) Stypendja 
po 100 złr. na każdy rok: a) Adamowi Madej
skiemu, b) Adamowi Gostyńu* lema, c) Józefowi 
Dzieduszyckiemn d) J&iowi Pawlikowi, ej Ste
fanowi Bi zezińskiern f) Rudolfowi Kepelringo
wi i g ) Edwardowi Kopctscbnemu.

LII. Stypendja po 50 zlr. w. a. na każdy 
rok: a) Adolfowi Tercnkoczemu i b) Antooieru 
Czarneckiemu, zas tytułem jednorazowej zapomo
gi na rok ukoln* 18767 uczniom I roku: a) 
Tomanowi UwfUowi i b) Baalami ifaworakio-

mu po 50 złr. w. a., a iczmowi l i  go roku J ó -1 
zefjwj Kutaczkowskiemu 20 złr. Udzielono za
siłek z funduszu krajowego w kwoc:e 300 złr. 
p. Józefowi Kwiatkowskiemu na koszta podró
ży za granicę w celu wykształcenia się w za
wodzie piwowarskim.

Udzielono subwencji t  funaaśzu krajowego 
w Kwocie 600 złr. związkowi stowarzyszeń za 
robkowych i go3podarczycn ala Galicji i W . ks- 
Krakowskiego Udzielono subwencji z funauszu 
krajowego w kwocie 100 zlr. Towarzystwu ar- 
cheLlogiczieinU we Iwowie,

Zatwierazcno uchwałę rady powiatowej v 
Jaśle w spł awie btdoay d^mo ua pomieszczemo 
wydziału powiatowego.

Uchwalono wydelegować komisję w celu zba
dania gospodarstwa gminnego w Jaśle i Stryju 
tudzież przeprowadzania śledztwa dyscyplinarne 
go przeciw naczelnikowi gminy miasta Gorlic.

Załatwiono 71 rekirsów w sprawach gmin
nych i Dudowniczyeh

Oznajmiono c. k. namiestnictwa, że Wy
dział kraj u wy zgadza się z zarządzeniem wy 
dziaiu powiatowego scaiinawowskiego w spra 
wie przywróoeiiia dawnej drogi gminnej w Za 
gwoździu.

Wyrażono c. k. konendzie żandarmerji u 
znanie dla Wucnmistrza Bryaka i żandarma Peł 
czynskiego zz gorliwą działalność celem utrzy- 
mauia komunikacji przy drodze Krajowej Zimna- 
wod„ Heszanjr, zagrożonej w skutek gwałtowne
go wezbrania wody.

Uchwalono przedłożyć wysokiemu 3ejmowi 
wnioski: o udzielenie ooszaiowi dworskiemu w 
Kopkach dalszogo prawa dc pobierania myta 
przewozowego przez rzekę 8an; gminie w Cier- 
chawie d&lszego prLWŁ do poboru myta mo- 
stowrego; o odnowieiie knneosji na pobór my
ta przy drodze powiatowej Bocheńsko - Ujskiej 
wraz z podwyższeniem dotyenczasowej taryiy

Uchwalono przedłożyć wy3. sojmowi sjira 
wozd&nie w przedmiocie KiaruaKu drogi Krajo 
wej Rzejzow.kc Nadbiseziańskiej na przestrzeni 
między Nienadówką a Rzeszowem.

Uchwalono przet-łożyć wysokiemu sejmowi 
sprawozdanie w przedmiocie uregulowania sto 
sunkw prawnego między Galicji* a Węgrami co 
do własności i wspólnej administracji m ,stu gra
nicznego na Dunaju i pod Niedzicą.

załatwiono 18 reanrsów w sprawach dro 
gowych.

Zamianowano praktykantem oddziała chorób 
wewnętrznych przjr szpitam św. Łazarza w Kra
kowie dra Aleksandra Wilkosza.

Wydział krajowy wozwał Wydziały powia 
towe w Sokala, Kamionce Brodach, Zbarażu, 
Skalacie, Hus atynie, Borszczowie, ażeoy jak 
lajskutecznicj popierały c. k. starostów w vy  
konywaniu rozporząizeaia c. k. uamiestaietwa 
z dnia 3o. kwietnia 1877 do 1, 21262 w przed 
miocie ścisłego strzeżenia giauic przed zarazą 
byuła rogatego, które niebezpieczćLotwo zwięk
szyło się l po wodu licznego nagi omadzenia wojsk 
moskiewskich wzdłnż grandy galicyjskiej i w 
Rai_uii i, z którem połączone tą więk.ze i liczne 
przepędy bydła rogatego

Na wniosek c. k. Rady zdrowi? uchwalił 
Wydział krajowy następującym lekarzom udzie
lić i cmunerację za szczepienie ospy w r. 1876 
dr. Eustachemu ZalesKiemu ze Stryja 200 złr., 
chu u: gowi Karolowi Grabowmzowi z Tarnowa 
i«0 złr.. dr. Jozefowi Rychtorowi z Nowego 
Sączu 150 złr. i dr. Albiiiowi Waligórskiemu z 
Przemyślan loo złr.

Wydział kraj u wy zamianował na okres 
trzechletni członkami Rauy zdrowia: dr. Rygie* 
ra i dr. Bolesława Głowackiego.

W przedmiocie reoigtnizacji komitetu ad
ministracyjnego dla szpitali krajowych w Kra
kowie, uchwa. ł Wydział kraj uwy : a) zakres 
działania dla komitetu, zawarty w rozporządze
niu z 4. m0ja br.; bj instrukcję dia dyrektora 
„. pi tali krakowskich; c) n* przewodniczącego 
komitetu zaprosił Wydział krajowy J. eks. dr. 
vv i. , ta Kopfa, radcę tajuego eto.; na ezłon- 
suw dr Stanisława Okszę Strzeleckiego i Na 
poRony lęJrzojewykLgo., zarazem wezwał Wy- 
dział krąjowy Radę miejską miasta Krakowa, 
tudzież Wydział medyczny uniweisytetu Jagieł 
lotf kiego w Krakowie do zaproponowania kau 
dyaatów ua dwóch członków komitetu szpi
tal lego.

irizy,ęto do wiadomości odezwę ck, prezy
dium aainiest3icty/a) 0 utwoizeniu nowego * oste 
■ uni i  żanlarmerji w Wielkich Oczach, składa
jącego się z jednego komendaita i trzech żan- 
■larmów.

* v‘*ljQło dó wiadomości odezwę ck. prezy- 
ljurn namiestnictwa donoszącą, iż p. minister 
spraw wewnętrznych uznał, że ck. rząd tak ze 
względów i<»Kt) cznych jak .eż fiskalnych nie mo
że s.ę na razu przychylić do przeniesienia sie
dziby ck. slarustwa ze Skałata do Grzymałowa, 
jak zaząaała tego rezolucja wys. Sejmu z 29. 
maja 1815. J

i^izyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k, 
prezydjum namlestn effra , iż wzmocniono poste
runek żandanieryjcy >se Lwowie o dwóch żan
darmów, a utworzono w Dobrotworze ekspozy
turę ż?ndarmeryjną, wretzeie , iż jednego żan
darma z posterunku w Usieczku przydzielono 
czasowo do pusterunku w Tinstem.

vT galicyjskim funduszu inwalidów nadal 
Wydział krajowy inwalidzie Jakim Sameniuk 

piliku księcia Parmy opróżnione miejsce wspar 
cia dożywotniego o rocznej kwocie 25 fełn b Wj 
Która co roku w dniu urod/in cesarskich 18 
feierpnia udzielane być ma.

Przyjęto do wiadomości odezwę e. k. na
miestnictwa c reskrypcie p. ministra spraw we 
wnętrznych z 21. kwietnia 1877 do 1, 4477, nor
mującym umówione pomiędzy ć. k. austrjackjm 
piądeni i pruskim, tudzież saskim rządem postę
powanie co dc szupasowanych za paszportem 
rrzymusowym.

Przyjęto do wiadomości odezwę namiestni
ctwa, ii w skutek wniosku "Wydziału krajowe
go zarządziło przeniesseuie stacji szupasowej z 
Radomyśla w powiecie tarnourzegskiiu, ao Roz
wadowa w tymże samym powiecie.

Wydział krajowy uchwalił sprawozdanie do 
wys. Sejmu w przedmiocie zmiauj niektórych 
ustępów uchwały sejmowej i  29. maja 1875, ob
jawiającej c. k. rządowi opinję Sejmu względem 
terytorjalnogo podziału całego kiaju ua okręgi 
sądów powiatowych, Równocześnie udzielono od
pis tegoż sprawozdania, jako też tegoroczne 
sprawozdanie Wydziału krajowego względem u- 
tworzenia nowego sądu powiatowego w Zakli< 
cuyuie, tudzież względem przeniesienia siedziby 
sadu powiatowego z Krynicy do Moszyp? pp,

ministrom sprawiedliwości i spraw wewnętrznyech 
z przedstawieniem: ażeby uchwała wys. Sejrna 
z 29. maja 1875, o ile ni« j~st naruszouą prze* 
powyż3Zb nowo porażone kwestje, we wszy- 
stkicn innych punktocb jak naj/ychlej w życie 
wpiowidznaą zostało. Udano się. zarazem do J. 
Exc. p. ministra Ziemiaikowskiego o jak naju
silniejsze poparcie sprawy powyższej.

E B O S I K i .
jujtft* 31. pażdiicm ila.

C. fr p ro k n ra to r ja  ułożyła akt oskarżenia 
przeciwko pięciu młodzieńcom , którzy . na początku 
sierpnia byli uwiezieni za podejrzenie o werbunek 
przeciwko Moskwie. Józef Rybakowski, lOletni stu
dent szkół reainych, jest glównooskarżony, a o wspćł- 
winę w werbunku pociągnięci <ją szyakarz Szocliet 
na Zniesieniu i rzemieślnicy Bartoszyócki, dmago- 
wicz i Brulióski. Wazyscy znajdują się na wolnej 
stopie, i zamieizają wnieść rekursa do apelacji prze
ciwko aktowi ostarżenia.

Dowiadujemy się także, że w sprawie uwięzio
nego Hotarnickiego (yulgo Barabasza) i kilkunastu 
młodzieży poszlakowanej o propagaLĆlę socjalistyczną, 
wyaano już także akl Ookarieaia, i prawdopodobnie 
przyjdzie wkrótce do rozprawy głównej.

Czai i Ł e iu b e rg e rsa  zawarły widocznie SO' 
jus*, zaczepno-oaporny. Gzegc Lemburgerka ze wzglę
du na swój „kabat urzędowy poruszyć nie możn, 
to Bpieszy jej w pomoc Czas. Gdy zaś Czasowi nie 
uda się jaki atak na Lw ów , jak meprzymierz ijąc 
Moskalom na Plewnę, Bpieszy Le„ib-.rgerka, jak nie- 
przymierzając Rumuni, Czatowi zacłamac odwrót.—  
Haniebny fejioton w Czasie p. t. „Kronika Lwowsko" 
wywołały w publieznutci powszechne oburzenie. Dlr 
braku miejsca nic przedrukowaliśmy takowego, jako 
■*eż niemniej i dla tego, aby oszczędzić naszym czy
telnikom przykrego uczucia, jakie niezawodnie w ka 
żdyrn miłującym kraj obudzić się musi, gdy przeczy
ta w pi3mie polakiem tak nędŁUy paozkwi1 na wysta
wę krajową, i na ludzi yowozecl nie poważanych, któ
rzy z prawaziwem poswięconicui wystawą się zajmo
wali. Złcść i nienawiść partjj błazna doszłj’ już do 
punktu kulminacyjnego, i wykoleiły zupełnie r^aaKuję 
Cz uu. Aby dać miarg powszechnego oburzenia we 
Lwowie, donosimy, żc prawie ze wszystKich pierwszo
rzędnych lokalów publicznycn został Czai wyrzucony, 
jat np. z cukierni: pp- Grosa & 8n-uia, Kuoteakiego, 
Rotlendera itd. —  Otóż Ltrribetiyerku. oi~afl«a owerut 
sprzymierzeńcowi, aby się wyparł so1 aanmści z tym. 
fejletonem. „Powiedz, że został ci podsunięty —  lub 
eokolwiek chcesz, tylko ratuj s ię ! wołu Lt-mtur- 
yer/ca —  do jaz ciebie nie stanie, to ja będę jedyną 
reprezentantką, ja ck. organ urzędowy opinji „po
rządnych , jak go dumnie nazywa O. Bernard, od- 
dź wiemy hr. Tarnowskiego, w najnowszej swojej bro
szurze.

T egoroczn y  skzon K o n ce rto w y  obiecuje 
być zajmującym. Na przyszły miesiąc przybędą do 
Lwowa znabomici artyści panna Wiera Timanoif pia
nistka ze szkoły Tausiga i Liszta i pan Emil Saurer 
jeden z najlepszych francuskich skrzypków. Bliższe 
szczegóły ich koncertu podamy później.

Mianowania. Rada szkolna krajowa miano
wała nauczyciela Teofila Kieresa rzeczywistym nau
czycielem szkoły wydziałowej w Samborze , nauczy
ciela Jana Kruczka rzeczywistym nauczycielem azko 
ły etatowej w Zielonkach, nauczyciela Michała Rej- 
narcwicza rzeczywistym nauczycielom sznoły eiaio 
wej w Nehrybce, tymczasową nauczycielkę młudsŁą 
Karolinę Rutkowską rzeczywistą nauczycielką miod- 
szą szkoły etatowej żeńskiej w Kołomyi.

Cesarz nadał inspektorowi leśnictwa przy galic. 
namiestnictwie Gustawowi Lentnerowi w uznania gor
liwej służby tytuł i ehtt-akter radcy leśnictwa.

Cmentarz Ł yczakow ski należy bez zaprze
czenia do najpiękniej położonych ze wszystkich cmen* 
tai zy na polskiej ziemi. Szczególnie w lecie przed
stawia tak uroczo smętny widok, z jakim trudno się 
gdzieindziej spotkać. Pagórkowate położenie cmen
tarza , pokryte łicznemi pomnikami i wszeikiemi ga
tunkami drzew, oraz Lrzewćw, przedstawia nawet 
dla artysty najpiękniejsze .emata do obrazów. Prócz 
teg o liczy naaer poważny szereg nazwisk, które na 
wieki winniśmy zadiuwać w pamięci narodu. Ktokol
wiek obeznany z niedawną przeszłością, stawa co 
kilka kroków, aby oadać hołd mężurn, którzy tam 
spoczywają, a dobrze się zasłużyli krajowi. W  koń
cu dodajmy, że Lwowianie nie skąpią grosza i tru. 
dn, aby oennemi pomnikami uczcić i utrwalić pamięć 
drogich sercu imion, które tam spoczy wają MiaLuwi
cie w ostatnich kilko latai h spotykamy się na tym 
cmentarzu z niezwykłym ruchem. Pomniki, ka-a- 
komby nawet świetne powstają coraz liczniej; W tym 
roku cała frontowa strona od wchodu na lewo i nu 
prawo w górze za główną aleją przenosi zwidzająee- 
go myślą jakby ua pierwszorzędne cmentarze euro
pejskie.

Otóż schronienie to umurłyeh pos.ada wszelkie 
warnnzi, aby znalazło wszelką możebną opiekę w u 
rzędowej gminie m. Lwowa. A  na uwzględnienie to 
jeszcze z tego powodu zasloguje, że cmentarz łycza- 
kuWSnj przynosząc gminie około 8 tysięcy gnid. czy 
siego zysku, takowa ma z czego potrzebne koszta na 
utrzymanie pokryć. Opieka ta jest dotychczas jeanak 
Dardzo niedustateczną, szczególnie pod względem do 
zoru. Jednem słowem, cmentarz ten narażunym jesf 
na rabunek złoczyńców i wszelkiego rodzaju profana
cję. Gdzie tylko przy pomniku jest jaki kawałek że
laza lub bron z u , który się da urwać lnb rozbić, na 
pewno takowe zostają skradzione. Na kwiaty w lecie 
robią różnego rodzaju urwisze dniem i nocą wypra
wy, dopuszczają się profanacji pomników kosztownych 
i rozmyślnego niszczenia tychże. Cenne artystyczne 
rzeźby spotykamy poodukiwatie, chociaż zaledwie od 
kilku lat są tam postawione. Taki brak poszanowa
nia wywołuje też słuszne oburzenie.

Przypatrzmy się teraz jaką opiekę cmentarzowi 
daje magistrat za zyski, jakie ztamtąd ciągnie. Oto 
utrzymuje odźwiernego przy bramie, a w dumku obok 
mieszka grobarz, który jest oraz ogrodnikiem. Oro 
barz ten pobiera prócz pomieszkania 500 gufd. rocz
nej pensji, za to jest obowiązany dozorować ał.ości 
cmentarza i dostarczać grobów wykopanyG ile po- 
ti zeba. Grobarz ter trzyma na len cel Julku parob
ków do wybierania grobów, którym płaci roc-nie o- 
koło 900 gnid. Tak więc okazuje się deflcyi ponad 
pensję 4u0 e uli., chcąc więc znaleźli byt, zmuszony 
jest tern samem przemyśllwać na wszystkie strony, 
aby znaleźć byt. "W końcu na czyszczenie cmentarza 
wydaje magistrat około 400 rocznie.

Opieka taka jest anoimalna, niewystarczająca i 
otwierająca drogę do wszelkiego rodzaju naaużyć. — 
Przede\,łzjstkiem nie można żądać, aby grooarz 
mógł wrkonywać skuteczny nadzór dniem i uocą jaki 
jest potrzebny, bo tc fizycznie niemożebne. Jmentars 
fym k ow rtl te  '^ględu swego położeniu i obszurn,

wi.gdzie przystęp ze wszystkich stron jest ułatwiony, 
potrzebuje co najmniej awóch Biróżów, którzyby wy
łącznie trudnili a % pilnowakieA mając w io  datku na 
noc wyiresowune psy na tei cel. D)póki magistrat 
tego nie uczyni, jest odpowiedziumym za wszelkie 
szkody, jakie się na cmentarzu codziennie zdarzają. 
W koucu dodamy, że w skutek braku stałych jtróżów, 
miejsce to staje się przytułkiem jeszcze innej demo
ralizacji onydnej.

Zwidzając w tych dniach cmentarz, z prawdzi 
wym żalbui oglądaliśmy szkody , jakich spiośne rę
ce dokonują.

Przy tej nposobności niech nam wolno będzie 
pizypomnieć rodzinom pozostałym po zmatłych dobrze 
zasłużonych krajowi, żc niektóre pomnik,' są bliskie 
ruiny,  ̂ powoda słabego Uotawiema, a wiemy z dru
giej jtrony, że rodziny żyją w warunkach, aby tym 
obowiązkom zadeść uczynić. Smutne wrażenie spra
wia pyszny pomnik, postawiony jenerałowi b. wojsk 
polskich, hr. Starzeńskiemu, Którego podstawa się 
rozchodzi i wkrótce runie. Tak samo pemnił: "Wala- 
rego Łozińskiego.

Dowiadujemy się w tej cnwili, że w dniu zadu- 
oznyin ma się na cmentarzu łyczakowskim zawiązać 
stowarzyszenie, które woźmie sobie za obowiązek 
czuwania nad groDowcami ludzi dobrze zasłużonych 
krajowi. Początek już zrobiono odświeżeniem pomni
ka wieszcza śp Karola Balińskiego. Stowarzyszenie 
weźmie obowiązek aoy przynajmniej w dzień zadu
szny groby tu spoczywających były uwidocznione, a 
tem sakiem nie zginęły w pamięci

Atąatia l is to p a d o w y  w  c. k. a r n jl .  
Arcyksiążę Eugenjusz mianowany zosttł porucznikiem 
w cesarskim pułku strzelców tyrolskich, dalej miano
wał cesarz trzech feldmai szałków poruczników i sze
snastu jenerał-majorów, między tymi mianowany zo
stał ssiążę Lamoral Thuru Tanis, pułnownik pułku 
huzarów nr. 9, komendantem 20 brygady kawalerjl. 
Pułkownikami wpieohocie mianuwani podpułkownicy: 
Gustaw Wippersdorf w p nr 4 o ; Piotr Meaich w 
p nr. 79; Karol Zuna v. Kratky w p. nr, 10;
Adolf Krrisch v. Knliuthal w p. nr. 9. "W kawaie-
rji: Franciszek Holbein v. Holbeinsberg w pniKu 
dragonów nr. 10; Sebastjan Zwakon w pułki uła
nów nr. 12. W  artyierji: Piotr Zipperer v. Enggen- 
thal z pnłku nr. 9 w pułku nr. 13. Podpułkownika
mi: w piechocie —  majorowie: Józef Bozziauo w p. 
nr. 24; Alfrec Gnrecki w p. nr. 76; hr. Juijnrz 
Nenhaus de St. Maur o w p. nr. 5 8 ; Abraham Łon- 
ci-arewiuz w p. nr. 41; Karol Iwański naH ompletny 
w p nr, 13, komendant niższej woj) to woj szkoły 
realnej w Giins z pozostawieniem na tejże posadzie ;
Józef Roche z p. nr. 4 "> w p. nr 77; Edmund
Ogrodowicz w p. nr. 39 , Karol btrasaer w p nr. 
31; Mikołaj Ruziczyc w p. nr 4 5 ; Jan Perpicz z 
P- nr. 79 w p. nr. 78, Alojzy Pnrknei w p, nr. 
80; Józef Kronmann z p. nr. 71 w p. nr. 41; Jó
zef Adam z p. ar. 80 w p. nr. 55; Franciszek Mo- 
sing w p, nr. 56. Przy strzelcach Jerzy Teodoro- 
wicz, komendant 30 bataljonu, przy tymże bataljonie.

(0 . d. n.)
Dla w a le c z n y c h  i p o c z c iw y c h  TarK Ó w

utrzymaliśmy szarpie i baudaze od Luni D., od p. 
Dzidowskiej i od panny "Władysławy Boczkowskiej. 
Od p. M. Władycz/ńskiego pozostałą kwotę ze snładl i 
na nabużeństwie żalobnem za ś. p Jagnina 6 złr. 
Datej ze składki członków „Gwiazdy-* pizemyokiej 
dla rannych Polaków 25 zir ; złożyli mianowicie: 
M Obiński zlr. I, N. N. 2, Uziębło Władysław 1, 
Stojowski Wojciech 7, Tomko Marcin 1, U. 'ttal Ber
nard ct. 50, Królikowski Józef 50, Barwik Jan 50, 
Zaremba Bolesław 50, Guzik Stanisław 20, Jagu- 
siński Leon 50, Gurczj ńsni Leon 5u, Kornatowicz 
Ludwik 5°, Waskiewicz Jan 50, Zagiczek Antoni 
50, Boczon 30, Wróblewski Wincenty 30, Burch- 
oerger Jędrzej 50, Ostrowski Adoli 50, P.csser Z y
gmunt 20, Bochenek Leopold 20, Dobosz Teofil sO, 
Graniecki Leopoid 20, Grzeliński Jan 60, Wojnar 
Fel.ki 20, 8iojek Jacenty 50, Adamowicz Włady
sław 50, Drewniak Michał 30, Kordys Ludwik 30, 
Osiński Antoni 50, Buczek Leon 50, Michała i  Woj
ciech 20, Morawski Piotr 50, Reszko Mateusz 20, 
Kwiatkowski Franciuzek 30, Bistroń Piotr 30- To
biasz Antoni 30, Tobiasz Stanisław nu, Sontag Ka
rol 50, Oneczka Paweł 30, Borkowski Wincenty 
20, Semen Józef 20, Ficlitel Józef 20, Cipser Bo
lesław 30, Francak Wojciech 40, Kaster Karol 80, 
Pod wyszyński Francuzek 20, Latasz Stanisław 20, 
Wojnar Jan 2t’, J. L  £0, Bienieoki Aleksander 50, 
Palmaii Ka.ol 50, Litwin Karol 50, W lenia i ni 
Leon 20, Zalewski Edward 50, Poplońskf 20, Gries- 
bach Edward 50, Sosnowski Michał zO Fortuna Ja- 
Kób 10, Garae Józef 20. —■ Laywae 1 złr. —  Ri. 
zem 32 zlr, 81 ct.

T ea tr . W  teatrze hr, Skarbki, dzisiaj 31. k t . 
„Hluby panieńskie,u komedja w 5 aktach A. Fredry. 
Występ parni L. Paiżnickiej.

(b) Po długiej, diueriej, bo przuzło ro? trwa
jącej nieobecności na scenie, wystąpił znowu wczoraj 
po raz pierwszy weteraL sztuki polskiąj pan Jan 
Kohler. Bez wątpienia dzień wczorajszy będzie on 
uważać za jeden z najpiękniejszych swego pracowi
tego i dobrze zasłużonego żywota. Pnbli leność wpraw
dzie me tak liczna, jakby się tego spodziewać nale
żało, ale inteligentna, gorąca, przejęta dobrem sztuki 
ojczystej, przyjęła p. Kohlera z prawdziwym entu
zjazmem. P. Jarecki podał mu wieniec laurowy. 
Oklaski trwały z małemi tylko przerwami przez całe 
przedstawienie — a po wielkiej arji w akcie trzecim 
kilkakrotnie wywoływane znakomitego śpiewaka, który 
z wzruszeniem azięKował za te oznaki sympatji i 
uznania. Cóż mamy napisać o śpiewie i gize V —  
najstosowniejsze będzie powiedzieć, że grał i śpie
wał — jak Kohler. Glos jego nic nie stracił na 
dźwięku i sile, gra na dobrem pojęciu i wyrazisto
ści. Łącząc nasze oklaski do oklasków całej publi
czności z wazoiajszego nrzeastawienia, witamy p. 
Kohlera i wyrażamy nadzieję, że już nie opnści tej 
sceny, na której tak długo pracował, i dla której 
nie mało zasług położył.

Stan p o  w ietrz*. Dziś 31. pażdzierni** f  8UB|
Pogoda.

R z e s z ó w  3 \ października. W niedzielę oa- 
był się w i iii kasyna polskiego w Rzeszowie koncert 
muzykalny, którego czysty dochód przeznaczony na 
założenie Bzkółki freblowBkiej w naszem mieście. 
Nader ebttty i urozmaicony program ściągnął też 
barazo liczną i doborową publiczność tan miejscową, 
jako też i z okolicy. Popyt za biletami by! tak 
wielki, że już w południe wszystkie miejsca były 
rozeprzeaane. Douyć powiedzieć, że niezbyt obszerne 
lokalności ki synowe mieściły około 250 osub, & do
chód ogólny mimo bardzo umiarkowanych cer wyno
sił ozoio 130 zir. Amatoro wie wywiązali się z chlubą 
ze swojego zadania. Panna Różs ZieWiewiczówua 
ze Lwowa, która w czasie chwilowego pobytu w r»- 
Bzych stronacn z gotowością przyjęła udział w tym 
kuticercie, zachwycała słuchaczy swym dźwięcznym 
i wszechstronnie wykształconym głosem, tak że oprócz 
programowych ue&oin utworów, musiała na po wisa* 
dum prośby J w m  fiwio pion&i Qdapfewąó, Równiki
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mtname należy się pannie A uieli H sa uctgpy aa 
forTOtoanie % wieiaą dcktadnoscią i bieglAfi* wyko
nane. Dc uprtyienniienia tego w5eeBora przyczynili 
gig także pp. Olszanki, Waniek i Miiner. Pierwszy 
deklamacją. nera* żałobny Chopina, drugi grą na 
fortepianie, nakoniec p. Muller, tutejszj nauczyciel 
muzyki, tak własną grą na skrzypcach i na ushar- 
monice, jako też produkcją swych uczni, kanaydatów 
naucsyeieiskich miłą naw spiaw.t niespodziankę.

P i ł c t i j ś l a u y  29. października. Towarzystwo 
■„liczkowe w Przemyślanach odbędzie dnia 5go 
listopala o godz. 8ej po południu w sali rady po
wiatowej ogólna zgromadzenia celem wybrania rady 
nadzorczej jako też dy.ekcji, na które członków do 
licznego zebrania zaprasza dyrekcja.

tfam inuga  S trn u iilow a  29. października. 
Dzisiaj o godz. 7 1/* z rana wybuchł w Kamiunce 
Str. pożar, który pomimo najstaranniejszego ratunku 
•w niespełna trzech godzinach przeszło f>0 domów 
zamieszkałych pizez najmniej 109 rodzin do szczętu 
wiisjczył. Szkoda, po największej części nieubezpie- 
j«c«ia, wynosi więcej jak 390.000 zlr. Podając tę 
Uęzkę, która na me miasteczko nawiazii», do po- 
Wubchnęj wiadomości, uciei.amy się do doświadczo
ny ofiarności współobywateli i prosimy o rychłe 
wsparcie dla nieszczęśliwych, całego mlfauia i przy
tułku pozbawionych pogorzelców Z poważaniem ko
mitet. J. Kozak, przdw^uhdaząoy.

(Y) S try j 8*! października. Wyzłady publiczne 
mang-.owwtó w ze^ ym  roku przez p. Czesława 
Pieniążka, profesora szkoły realnej, zyskały sobie 
uznanie u tuiejszaj publiczności i prelegent miał 
eaws-~H pełną salę stucnaczy Afisze zawiadamiają 
nas, że i w tym rouu będziemy mieli 12 wykłaaów, 
w których wezmą udział profesorowie Kosiński i Pie
niążek. Kie wątpimy, że wiadomość o tem i dla oko
licy Stryja pożądam* będzie, dla tego dodajemy, że 
wykłaay odoywac się będą każdego czwartku i każ
dej i:bety od Gej do 7ej wieczorem, w sali u, zęda 
gmiąąegą, a to od 3. listopada począwszy Nie wiem 
>,zj może być większa przyj* inność w ozpsie długich 

jesiennych wieczorów, jak Ugo roJzajn wymiana my
dli z prelegentem, prłyezem Zucjdojo każay npcsc- 
Łność cpędzenia chwil kuku w licznem towarzystwie
majumyeL. -

p o s u a u  29. pażuziermka. Donosiliśmy już swe
go czasu, że dotychczasowa szkoła przygotowawcza 
gimeazjum ad St. Mariain Magdalenom miała być 
połączona z szkołą przygotowawczą gimnazjum fry- 
dbrykowekiegn. »caL> się to z rozpoczęciem semestru 
limowego unia 15. bm. Do połączonych tych szkół 
scze_icza obecnie 280 uczniów —  do sanie*o gimna- 
ljum fryderykowskiego 650, tak że cały zakład li- 
ezy obecnie 930 uczniów.

"W piątek zajętych było u rzeź ni ka Huifmanna 
W Nakle czterech czeladników robieniem kiszek Po
między dwoma z nich, którzy zresztą byii przyja
ciółmi a zaję A byli krajaniem aloniny, wszczęła się 
■prteczka, która do tego stopnia się zajątrzyła, że 
^tden porwał nóń rzeźni s / i nim drugiego, człowie
ka młodego, 21 lat liezącego, przebił. Zabójcę zaraz 
.resziowan''; twierdził zaś, że zabiiy padł na nóż i 

te nie miul zamiaru go zabijać.
Regensa bydgos-.a wydała w r z. rozpoiządze- 

me, aby szkoły wyznaniowe w Skokach zamieniono 
W i ezwyznaniowe. Przeciw rozporządzeniu temu za
niósł miejscowy dozór szkolny protest do rejencji i 
ministerstwa. Gdy mimo to połączono tamtejsze szko
ły w jedną bezwyznaniową, podali członkowie gminy 
isitolickicj, z miejscowym proboszczem ks. TFssoro- 
Wbkim aa czele, nowy protest, w którym oświadczyli, 
te katolicy nigdy nie podadzą ręki do sprawy, któ- 
1 ,  nadweręża prawu zagwarantowane prawami kre- 
jowemi i zadaje im gwałt oezprawny." Eejencja 
bydgoska ustępem tym cznła się być obrażoną i wy
tłoczyła prooes ks Lssorows-iemu Sprawa toczyła 
Me unia 18. bm. przeu sądem w Wągrowcu, który 
księdza Dssorowsiuego uznałn.oW.nnym

W a n i a w a 29. paźdz. (R ózn  e w ia d om ości.) 
Hr. Stan. Tarnowski, jak się dowiaaujemy, ot, . «» 
jn t zaproszenie od Towarzystwa osad rolnych » pre> ■ 
bądan do Warscawy, aby wziąć udział w oaczyi ach 
m  u s u  tychże cs. t projaktowanych.

Dzisiaj w połndnie odbyła się na scenie teatru 
wielkiego uroczystość złożenia życzeń przez cały 
# l -d  teatrów gorliwemu kierownikowi chórów opery 
I Janowi Mellerowi, który ukończył 85 lat mozolnej 
pracy. Uroczystość rozpoczętą została wykonaniem 
odpowiedniego utworu muzycznego, napisanego przez 
dyn która Miiuchhejmera, puczem doręczano jubilatowi 
■ igarek pamiątkowy.

W iedeń 30. patoz. (K ro n ik a  w ied eń sk a .) 
Przybyli tutaj z Londynu: członek parlamentu Bruce 
1 kurjerowie gabinetowi Johnson i Stanley. Do Im 
I aa de l’Europe zajechał przed kilkoma dniami pc 
wien jegomość, który bię nazwał Ludwikiem Konar
skim, i podał, że jest Właścicielem Ziemskim ze Lwo
wa. Dnia 21. bm. znikł „ obywatel- z hotelu, wyłu
dziwszy od hotelowego cicerona zegai ek i pozuBta- 
Wiwszy długu 79 zł. — Tajemnicze otrucie jest od 
dwu dni przedmiotem gorliwych poszukiwań policji. 
Szynkarza Franciszka Brei znf leziono 24. bm. rano 
w łóżku nieżywego. Ani w bliskości łóżka, ani ni
gdzie nie znaleziono żadnych przedm tów morder
czych. Ciało nie okazywało żadnych symptomów 
gwałtu, ani samobójstwa. Zawieziono ciało do szpi
tala i tam obdukcja wykazała, że Brei me umarł 
naturalną śmiercią, ale zginął w skutek zażycia 
cyankałi. Czj się sam otruł, czy został otruty, do- 
lychczas nie zbadano. Nie ma nawet najmniejszych 
poszlak. Trudno przypuścić, aby się sam otruł, żył 

> bowiem w najlepszych stosunka di z młodą żoną . 
■if miał żadnych powodów do takiego kroau.

B n dapeszt 29. paździbmika. "Wczoraj nastąpi
ło tu otwarcie nowego dworca kolei rządowej, który 
jBst największym tegutrodzaja budynkiem w Aastrji i 
Niemczech. Chwalą jego dogodny rozkład, co jest 
niemałą' zaletą. Dotychczas bowiem kładziono na pier 
wszem miejscu przepych, tak, iż budynek przeznaczo
ny dla wygoay i spiesznego rozpatrzenia się wyma
gając}, świadczyć miał zwykle o zamożności kolei i 
pochłaniał bezużytecznie miljony. Marmury i stiuki 
nie ułatwiają podróżnemu zaspokojenia tych wszyst
kich naglących potrzeb, jakich wymaga w przejezdnie. 
W  wielu też dworcach wspaniałycl można zgubić się 
jak w labiryncie, w innych bruk dostałecznego świa
tła i powietrza. "W- dworcu kolei półuoenej w "Wie
dniu moth.i się udusić w locie z gorąca w sali gościn
nej , a podKzne kufry i torby "rzucane bywają po 
pochyłej równi, póki się nie rozbiją o słup stawiający 
im zaporę.

W  Anglii najmniej sadzą się na wspaniałe dwor 
cc, bo wiedzą, że to nie klub, ale budj nek przechodni. 
£a  to jednak podróżny nie potrzebuje czekać przy 
kasie, aż kasjerowi spodoba się otworzyć okienko na 
kilka minut przed odejściem pociągu Tani można ku
pić bilei w każdej porze dnia, na każdy pociąg, choć
by nie zaiaz odchodzący.

■— Stów am i lenie polskie przenosi się od 1. li< 
•topada do restauracji He. la, SeDastianigasse

N ow y olbr .ymi procez polityczny w Pe
tersburgu. Oołos donosi, że piuCa  oskarżonych o 
propagandę rewolucyjną w caiotwie rozpcczuie się l  
listopada. Z liczoy 198 poasąduyeh stu jest pocho
dzenia szlacheckiego, 34 synów osób stano duchowne
go , 8 mieszczan honorowych, 7 stanu kupieckiego, 
22 mieszczan, 18 wieśniaków, jeden sjn  kolonia,y, 3 
dzieci żołnierskich. 1 kozak, 1 pozbawiony wszelkich 
praw, 2 poddanych ausirjackich a 1 pruski. M ęż■ 
czyzu jest 16°, kobiet 38. Z komet 5 należy do sta
nu mieszczańskiego, reszta zaś do stanów uprzywile
jowanych (tj. szlachty i duchowieństwa). Z całej licz
by pMsąlnyeh jeot aresztowanych 128, a reszta nie 
pozbawiona wolnośe.i, mieszka w rozmaitych miejsco
wościach car=twa, jeden nawet znajduje się w Tasz- 
keneie. Przeszło 6 0 świ idków wezwano do tej opra
ny. Według pogłosek, proces ma trwać przeczło 2 
miesiące.

przynajmniej wskazówką dla aimiefiia tych pa- wodzi Bkinifcier nnansów, że oprócz oszozc 
now Ładowniczych, którzy kiwają paplioznemi ^nuśei w roku 1876 i 1877, wynoszątycL

O głosi*;)n i « i z  -d o  we „G3**- L^ow.L z 30 bm. 
? o n t u r s » .  Posada dyrektora tabuli krajowej we Lwo
wie. "VIII kl iov rangi, eweutusbiie wice dyrektora, albo 
naczelnik, tabuli miejskiej we ] ruwie IX LI. rangi, — 
Posadi -bkr-Uarza po * w X. LI.________________

■i)-.((3?
W  Akadem;i Umiejętności odbyło się dnia 20 

b. m. posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodni
czego pod przewodnictwem prof. dra Piotrowskiego. 
Przewodniczący powitał obecnych na posiedzeniu nr. 
Szczęsnego Koziebrodzkiego i hr. Konstantego Prze- 
zdzieckiego. Sekretarki prof. dr. Kuczyński przedło
żył nadesłaną pracę p. Zwolińskiego pod tytułem: 
„Ogólne twierdzenie mechaniki*. Oddano ją dwóm 
członkom wydziału do ocenienia, Prof. dr. Czyrniań- 
aki złużył swoją rozprawę. „MboLanisch chemische 
Tnoorie der sinnli.hen Wolta, wydaną w r. 1876, 
wraz z iiiografowau,mi dodatkami, kuóremi ją teraz 
uzupełnił. Następnie ar. Rennunn wyłożył tresc 
swej rozprawy: „Geo botaniczne stosunki południo
wej Afryki-. Nad tą treścią wyw.ązała się Jycku- 
sja, w której udziM brali, drowie ŚoiboroWski, Ro
stafiński, "Warschauer, Rehmaan i preźe: ąkad dr. 
Majer. "W dalszym ciąs« jmFiżeds,ają. oauyłu się 
posiedzenie administracjjno tegoż wyaziału. Po za
łatwieniu spraw bieżących odczytał sekretarz list p. 
Michała Ilrasuskiego. w którym tenże npra»za, aże
by Akademja rękopism przez niego nadesłany pod 
tytułem: „Sztuki piękne przyrody, próba objaśnienia 
barw i kształtów1*, opieczętowała, zapisawszy na nim 
dzień, w któiym Akademji został przedłożonym i w 
swyeh antach przechowała. "Wydział przychylił się 
do tej prośby. Nakoniec drowie Karlińeki i Kuczyń
ski zdając sprawę o lękopiśmie im do ocenienia od- 
d„nym prof. dra SkiDy pod tytułem: „Mechanika
analityczna•*, oświadczyli, iż wydanie tego podię- 
cznika wielce jest pożądanem. Wydział więc zgodnie 
z wnioskiem sprawozdawców uchwalił porozumieć 
się z zarządem Akademji względem wynalezienia 
odpowiedniego funduszu na wydania tego dzieła.

Wystawa krajowa.
Jeszcze smutniejsze wrażenie ud blatiar- 

8twi. sprawiało ś l u s a r s t w o .  Brak okazów 
tegoż na wystawią krajowej Dyl do iyla rażący, 
ża nawet pp. ministrowie zwrócili na ten/,e swą 
uwagę. Że ślusarstwo nasze upadło w straszny 
uiepraktykowany sposób, o tem nie ma i co mó- 
wio Foszukajmuż więc źródła, zką l ten mpadek 
pochodzi.

Przyczyn) główny są dwie: pierwsza, na
pływ z zagranicy wjr^pbów slusarskicn z lanego 
żelaza, gdzie przedtem używano jedynie Kutegu, 
wsku.dk <u.ego roootn ręczna chociaż o sio pro" 
cent lepsza, nie może wytrzymać konkurencji; 
a dragą przyczyną jest brak poczucia obywatel
skiego u przedsiębiorców, niórycn głównym za
wodem jest budowanie domów na spekulację. — 
Otóż blaga ta doszła do takiego zenitn bęzwsty- 
dnej i Bezkarnej czelności wyzyskiwania łatwo- 
Wicrn)oh, że stanowi we Lwowie osobną korpo
racją. Biada temu, komu się zachciało wybuao- 
wac lub kupio dom gotowy, jeżeli Ję godzi z 
przedsiębiorcą za pewną cenę do odebrania uyiko 
klucza, lub się da skusić powierzchownym bn- 
uktrem. I tu robimy wprawdzie wyjątki, bo jest 
kilku budowniczych, ludzi prawych, co się liczą 
"■ t umiemcm, ale co do reszty, wydajemy ten 
sad śmiało, mogąc w każdej chwili dostarczyć 
dowodów namacalnych. Otóż ci panowie, któ
rzy ę bynajmniej  ̂nie liczą z opiują publiczną, 
T Itlrajft się jedynie, aby otumanić nieświado
mego montują budowle najohydnii jtzą tandetą 
jaką sprowadzają ź zagran'cy. Co tylko oszu
stwo niemieckie zdóla posklejać pc najniższych 
cenach, to znajduje odbyt we L wowie i w ogóle 
w Galicji. Procedura sądowa mogłaby ciekawych 
dokumentów dostarczyć z procesów, jakie strony 
nabywające lub zamawiające domy, ciają z pana
mi przedsiębiorcami lub budowuUami dombw.

C, p lew ie  doprowadzili ślusarstwo nas te, 
które kiedyś kwitnęło, do nędzy, w jaką popadło. 
L taką tandetą robota u* ze.ua ręczna nie nmże 
iść co do cen w zawody. Nie podniesie się, do- 
p, d na iJ,ą uczciwszą drogę nie wejdziemy 
Chcąc jednak cd ten osiągnąć, potrzeba posta
wić szranki dotychczasuwjj bezkarności wizytki 
waezy, kióra jest takiem samem złem jak lichwa, 
tylko w innej formi6.

W trzecim rzędzie, że wystawa przynaj
mniej przez ślusarzy lwowkich niezo* aia o b 
siana, Winien jest komitet, ktoś/ Ł przemysłow- 
ów został wybrany aby umożebuić Diedaiv:,sz,m 

rzemieślnikom uczestnictwo. Już to w ogóle, rro- 
j tet te i jak najgorzi j wj peind swe zadame, 

1,- j  szkoda czasu, -by jeszcze o tem mó»ić. 
Pi żYstępojemy więc do tych kilku wystawców, 
któ4> Ł r s t Ą  reprezentowali.

S.jmon W e i c h  był głównym przedsta
wicielem lwowskiego ślusarstwa i w rzeczy sa
mej dobrze się z zadania wywiązał. Przedstawił 
przedewszys1 kiera wybrać® \ wasnym pomysłem 
ulepszone okucia drzwi i okien. bJw* zamki sztu- 
czne do bram, z systemem podobnymi  ̂ ac wert- 
heimowskirh wyrobów, byłjr to pi a Iziwe maj- 
sterszryki wystawowe,  ̂ ut oe same wy
starczały ż-i warstat, w li Jry,»  zustały wyko
nane , d irósl w zadaniu s-olicy kraiu ■ Boz- 
miary tych zamków i każda część składowa, z 
matematyczną skrupulatnością wykonane, obli- 
czone aą nietylko na dzisiaj, al« trwał >śó, 
która wytrwa niezawodnie kilka pokoleń. Dalej 
tak zwane paskwile do bramy własnego pomysłu, 
z praktycznym mechanizmem, zabezpieczającym 
prz] rząd od zanieczyszczenia. Dziesięć sy itemów 
zamknięć do okien, z ktÓrvch pięć własnego po
mysłu, a pięć poprawionych. Jakaż to w tych 
okuciach różnica od tandety, którą nas przelsię- 
biorny przy nowych budowlach i». drogie pienią
dze nszczefliwiają. Wyroby te niechaj bedą

budowlami — Ghcemy tu giówuie zwrócić uwa 
gę na budowę gmachu sejmowego. -  Hsuramy 
nawet myśl, aby tamże chciano oddać j a k i e -

13 miljonów, zmniejszone m rok 1878 wy
datków 3>/2 miljone, u dochody o 2 lj? mi-

k o 1 w i e k roboty obcym przemysłowcom. Dru- ljona wyżej preliminowano. Mitidobór na rok 
giną okazem sztukiślusirbkicj, jaką p. G Weich 1878 wynosi 15%  miljonów, z czego m. 
pizeńdtawł, była prześliczu* w a g a d t c y  amortyzacjo długów panstwowycn pójdzie 
u  a In a , obliczona na 67 kilogramów ciężaru. QiW •, i , * .  J -U
cn,i& z żciaza wvKonana z matematyczna ści- ! J właściwego *iicdoooru

będzie 6 710 mljonów. W porównania z r. 
1877 polepszenie więc wynosi 6%  miljona.

W i e d e f l  30. października. „Folitische 
Corre3pondcnzł ogłasza urzędową rumuńską 
ae peszę z Bukaresztu, która wbrew donie- 
sirniom dzienników zagranicznych oświad
cza iż panująca L ,ęż u romańska ma się 
wybornie, pomimo trudów przy pielęgno
waniu rannych.

W  I e d e d  30. październikt. Elub le
wicy większością głosów przyjął wniosek 
Suessa, ażeby zrobić kwestją klubu nieglo- 
sowanie za żadnym wnioskiem, zmierzają
cym do przewlekania narad nad statutem 
bankowym.

(s t m u b u l  30. października. .Agence 
H.)vasu donosi: Ohristicz udzielił wczoraj 
Serwerowi paezy depeszy serbskiego rządu, 
oświadczającej, iź zachowanie się Serbji nie 
usprawiedliwia skarg Porty. Wojskowe za
rządzenia Serbii mają jedynie uchrunę g ra 
nic na calu. Nota spodziewa się, iż dobre 
stósuhkl z Poiią będą utrzymane.

Mthmet Ali wczoraj odjechać do Her
cegowiny.

Dzienniki twierdzą, że Szewket pagm 
powetował porażkę, pon5esioną na drodze z 
Orhanie do Plewny. i zajmuje obecnie ko- 
Tzystną pozycję na tej drodze. 1 rzeaowego 
biuletynu nie ma,

Mówią o znacznej walce pod Plewną. 
Koła rządowe milczą o tem. Wczoraj nad
zwyczajna rada wojeuna radziła nad osta- 
tniem depeszami z Plewny i Orbanie 

Mówią a potyczce w pobliżu Pasp radu, 
t e t y n i a  30. października. Książe Mi

kołaj odjechał do Orjaluki, co wsk tzuje, iż 
rozpoczną się na nowo wojenne operacje 
Ozainugóreów.

Z Azji douOu/ą. Moskwa zajmuje wieś 
Azap, odległą o trzy godziny od pozycyi 
Muktara paszy pod Kueieiikiej, w pobliżu 
Kóprikoj.

Moski.le przybyli do Olti.
ł  e t r m b u i - g  30. paźdzler. „Gołos“ 

donosi z Wisinkiej d. 29. października: Je
nerał Heimann połączył się z Tergukaso- 
wem i ściga l»ma.ła paszę Dzisiaj nocują 
obaj pod Hassankaleb.

B e r l i n  3u. października. W  Izbie po
słów wniósł rząd projekt do ustawy o po
życzce 126 miljonów mark na budowy pań
stwowe.

(Ma z żeiaza , wynonana z matematyczną ści , 
słością. Dobre również było zastósowanie przy 
wiekzzyoh wagach regulatora do opuszczaaia po 
mostu, przez co mecuamzm nie nlega zepsuciu 
Nakoniec rękojeści czyli antaby wsuwane. Fan 
"Weicn, który otrzymał medal zasługi, brom się 
do ąd jżk muże od npadku chociaż warstat je 
go obliczony na daleko większy ruch pracy, aby 
w danycn wypadk&cn mógł się podjąć najwię
kszych zamówień, obecnie zaledwie w częśc. 
znajanje zatiudni^nie. — WwzelKie wrzaski i 
krzyki pp prze iaiębiorcow na u'szych ślssarzy, 
są bezzasadne. — Jeżeli który azedi na wyrób 
tandety, to wy panowie wuuuśCib temu, jeżeli 
przy umowach obniżacie ceny niżej wartości sa- 
mukusztn biedaka, kiArem* lichwiarz nawet 
.począć niodozwala, a rodzina blaga o chieb co 
dzienny. Spójrzcie po za siebie, ile w ostatnich 
latach zostało wykonanych we Lwowie bióowli, 
a przeliczcie tych biedaków, których doprowadzi
liście do nędzy waszą zachłannością.

Jeże! więc na miejsce uczciwej roboty dali 
fuszerkę , to nie ich , tylko wa iza wina, bo wy 
scie krwią ich żyli — i żyć chcecie.

Z tem więkozą też radością na tem miejzou 
notujemy, jeżeli k u p i e c t w o  nasze uje iazI° 
ręka w rękę z bezsumiennymi spekulantami, i 
są tacy którzy o ile im sił si,irczy i ąrodlri na 
to pozwaiają, ratują miejoeowych rzemieślników. 
Takie poczucie obywatelskie , witamy n& wysta
wie u p. Ktnjtautugo I s k i e r s k i e g o ,  któ
ry dla skiaau swego to warów żelaznych daje 
zamówienia miejscowym rzemieślnikom jako tó; 
okucia do okien, drzwi, pieców i wiele innych. 
Nie są to przedmioty wytworne, tle służące dc 
powszechnego użytku, jeżeli dbamy o trwałość 

praktyczne zastósowanie. Pan lskierski pojął 
to dobrze, że w t ikim tylko wartnun może oć. 
powiadać za to, co sprzedaje. — Niestety, tej 
łączności dobrze zrozumianej nie ma pomiędzy 
naszem kupiectwem, a jednak, gdyby takowa 
ożyła, wyn’kłyby ztąd wszechstronne kor zyści 
dla kraju.

S p ra w y  gospodarcza I handlowe.
O głoB zekJe. Konitnt c, k. Tiwarzyalws. ynipo- 

darikiego g»lioyj»kiego podije do wiadomości pow^e- 
nhnej, iź di ii 10. littopadaj b. r. odbędą lig egiamina m 
aakladzie upraw? i wyprawy lnu w Gródku, a zwraoa- 
"ąo uw*gg, iż egsrmi.ia te a4 publiczne, zaprasza na nie 
Apizejmie nistylko rjdzicó*, Krpwnycn i opiekunów, ale 
i wrzyutkio osoby, Ltóreby dokładne wyobrażenie ą .tm 
nie tego zakładu wyrobić sobie źyozyły.

a. ruw  30. pi ździernika (Sprav,ozdkiiie lwowskiej Ialy 
kupieckiej) Ceny za 10C kilogramów p.riUs Lróy. 
Pazenias czerwona złr. 10 60 dc 11—, psienica biaU
10-76 do 11 25, pszenioa żółta złr. 10 60 do 11—, jesienni 
—*— do — , zyto 6-70 do 7 26, średnie • —  do —" - 
jgozmieó browarny 7 — do 7 60, pzstow. 5-— do 6 70 
Owies złe. 6 50 do 6 25, grooł do gotowani* zh 7‘—" 
!o &"—, pa itswny złr, 6 — do 7-—, wyk* ałi. 6-— 
io 5 50, bób złr. 8-— do 9-—, knknruda* ■ tura zlr 6 60

zlr. 7-—, jow- złr Ł50 lo 6-—, rzepak aimowj jlr. 
15—  do 17 —, rzepak letni 14— do 15—, lnianu*
11-— do 12-—, nas unie lniane 12-— do 13* , asatern 
touopne — — do —•—, koniozyna oO • do 60-—, kkunea 
45 — do 47 —, anył — do — —, anyż płaam — ■■—
y;j — .

Hpirytu i za *.0.000 litrów procent. *otowy zł. 29 50 
«r l erminaob w sueaiąon —'—

W' łuta: maik złr. 68 30, rubel 1T5, Napoleondor 
rtr. 9 49.

U ra k A ir  "O y«żdA«iiu„a Uoa6av obrót i meta na 
cozorajsr.ym targu na Baranie były słabe, w skutea oae- 
go oeny ultgly spadkowi. ZaLupno jak tw>>le odbywało 
sig praez lutejszyota kapoćw zbożowych,

Płaoonu pszenic? za 237 fnt. 52 — 61 złp., i/to 227 
fnt 38—41 złp., jęcimień 202 fnt. 27— 33 złp., owies 138 
fnt. 15—17 >łp.

Z puoeąum dej „jszego targu na K.eparza ructa był 
dosyć auwzny, a tuposibienie stałe, które ku kuńoowi 
targu w skutek nadcitłej telegraficznej depatay a Pod- 
wołdozysk o wiele osłabły, a ceny spadły, żakapno na 
^ywóz odbywało w aośc oiasayota grani«*oh.

Płacono psAnioe żółtą za 100 kilogramów ałr. 3'60 do 
U 25, oi«moną 10’— do 17 60, białą 10-25 do 11 76; żyto 
pośled. za iuO kilogramów —•— dc — —; żyto podolskie 
si. 100 kilogramów 7"80 do 8-56; jgczmicń dlą krup. za 
.00 kilogramów 8 40 do 8-90; na paszę za IuO kllogr 7 70 
ao 8 ló; owies sa 10 kilogr. 6 80 do 7 10, grooh 8 — d« 
11-25; fasolf 9 — do 12 60, koniczyng blał^ ał. — dii 
 ; oaorwoii* — do — , jagły 12 — do 13 —; ta
tarkę 6 60 do 7 10, prosa 6 — do 6 60, rzepak 16 — 
do 17 50; Trykg —•— dc —>—, soczewicg —.-  do — -  , 
ruiiriidł.g Sr. 6 — do —•—.

łłftDilssd 29. pbździernika Na dzisiejszy tar* przyj § 
di., i,,, woł iw buuowińsldch, bessaisbikichi mołdawskich 
1606, wfgieisliiicfc. 1392, nietoie ikioh 203 razem 32b6, — 
145 wołów, które dupiero na drugi dzień przybyły. Za, sta 
jenne oigzkie . o y plaoono : łr. 68 50 6 », węgierskie zł 
61, pkezuwe gul uyjssie woły zł 44 64, best-nbskie pa
88-twe ładne i tłu ite złr. 52 — 64. N* dobra stajenni woiy r 
tu 'g był ozywioąy.Sziśr na kie psi. i lekkie woły burdzo 
zły; do 100 nulów c.tufi luesprzedsuych. Uranioa UO 
Niennec ciągle aauiinigta dla byałi.

■Ki-synzt i f c  w i c s ,  Oaiie 8tiLrb5q* Leopcldsta-Jt

OetatiUe tul  <gramy,
F ^ i n - a b u r g  31. j iaźJ7;ernika. De

pesza Croiosa z EuiuLdara 30. października 
donosi: JbLagi&BLdh sostMt obsadzony przez 
Moskali zaprowadzono tam administrację 
moskiewską Jftpkowiiia o kapitulację Karau 
zosia7y zerwane. Miasto to jest blokowane 
i rozpoczęto bombardowanie.

L o i i i J y u  b l. października. Iłeuier Of
fice aono»i ze Stfjnbula: Sulojman pasza 
tbicgił,fa;e J. 29 bm., że oddział moskiew
ski na wyspie naprzeciw SlobozjL został o 1- 
pariy. Bombardowanie Buszozuk. nie w y
rządza żaont j szkody. Jazda i piechota m o
skiewska obsadziła miejscowość Burza dwa 
xun< pułki zajęły Obuicbwę koło Solenika 
(nad b. Łomem).

Beuf pasza donosi dnia 29. b. m. Od
parliśmy atak Moskali na Maregeduek. Czer- 
kiesi rekognoskując wąwozy Tuspan rozbili 
oddział 1500 Bułgarów pod wodzą Ozikwa- 
si’ego. Bułgarzy stracili 600 ludzi i ode
brano im 1120 sztuk bydła.

30. pażdzieiuik*.
le ń : ps :<

okuwit- pr 10.000 liter-peroent cł. 84-5C — •— ; —

T e ie g ra im j ib e ś o w e  e diii. 30. pa 
W ied eń : psieaica zł. 11-40 —•—; żyto zł 8 4C —•-

B u d a p e ist : pszemes ,76 kilogr.) na jesień zł. 10-75; 
B erlin : Pszenioa iótu na październil 262—, żyt 
lccc OOC.OO, okowita 49 S zczec in : pszenioa na 
wrześ.-paż. — , rzepak na jesief — ; P aryż: 
- j i 160 . fio 69 60

W ie d e ń , 31. pażc'ziem.k> 10 goaz 59 min.
Akcje Kiodyk-wt . 21ł "50 Akcje kolei Kar .-Lud. 245 50 

,  Angió-Anj r 92 — a a Połudn. 76 50 
L Um<msb*ai —■— BtmcuFr Austr— ’—
,  Yereinsbaak  90-frankówks . . . 9-511/,

Dsprsoi ienie: siabe.

f &  t f T ł  .w & n t k u n  w ie d e ń sk ie . 
W ie d e ń , 30. października, 2 godz. 20 m. 

Losy kredytowe . . 161*76 Ung. Staafe -Ob’ . 1877 
”  — Gauo.Ak<qe Wągier. Kre?. 192 

Ang.-Austr. B. 92 —
Bmonsbank . 62 50 
kolej Kar.-Lud. 245 76 

a Połnuan 1S»0 75 
, tOiudn. 7250 
a Alfbias. 115-50 
,  Elżbiety 16125 
,  Lw.-Cser 421 
,  Wdr.PóL 11075 
j  Baaolfa. 116-—
a Albrechta------

Uspoabbienifi: przyciśnięte. 
W iedtod, 80. październiki.

Ted. dług pań. w Laak 68 96 
-  wsrob. CS 80 

Kenta w złocn . . 74-30 
Losy pożyos ■ r. 1800 xlO-—
Akcne banku naród. 8SO-— 
okogt. banku kredyt. 212*25 

B e r lt a .
Bossyjskie noty ban. 198 — 
akcje UFudytcwe. . 364 50 
LomLwdy . . . .  126 —
Galicyjskie . . . .  105*50

66 40
Indemnizacja 86* -  

1864 Losy . 13f 50
Siedmiogr. kolej . . 106 2Ł 
Yerkehrsbank I . . 9 7*60 
Tureok.1 u k  r. . . 14*60 
Wgg -Gal kolej . . 98-75 
Baubank-Aotien . . —*— 
Staatsbarr . . . .  258 75 
Bankverein . . . .  72 — 
Wigiertaie Loey. . 79*— 
Belctasmark. . .  58*35
Bc—yjskit banknoty 1*15

. rnrdyn.....................117 słO
S r e b r o ................... 104 20
80-frankówka . . .  2 49
Dukat oet men. . . 5*64
100 marek memieo. 58*86

X"surya, 8°/, renty 70-45

_ iLijahn . . . .  — 
>lei RfiŁ.nTiebi<; Ig-—

auitrjaekie banknoty 170*95 
Uspos.. stałe.

Lombardy . . 163 —.

Przyjechali do Lwowu dnii 31. paździerk’̂
I j e L I  L u g le ls U . M. Szumlański z Krzywego, 

J. Zieliński z Botuszan, S. Reioh z Wibdmr.
n .o te l  E n r o p e ju k l. Dr Weigel i Dr. a Bbtl- 

niecki z Krakowo, rC. Wilozyńsld źe Stryja, A. Karpiń
ski z Rzei^owa.

H U e l  L a n g fc  K. Wysocki z Hrehorowa, J. Tn- 
te»», ■ z P u /żr, J. Grohman z Scbcului-e, A. Kattesco 
z Bukaresztu.

H o ie l  Ż s rsS r  T tar. Stadnicki z Sądowej-Wiszni, 
A. Diuski z Kijot-a, SŁ Rudolf r Szwayl- >wa, L- Wisz
niewski z PL nowa, T. 7mw: towuk" z Supranówki, L. 
Lool z Wiodnis, G. Wolf z Berna.

K o t e l  K r a k o t  a n i. A. Rozbor k z Oknian.
H o t e l  F w u LJl L L. Maciński z Po dwoi oczy.. 

A. Winnicki ze ozczep.

R b cflą g l k o le jo w e .
O d ch od zą  ze Lwowa. Do Krakowi: o godzinie 

11 min. 3 przed póinoc^ (pooiąg pospieszny); o godi. 4 
min 4C rano (pociąg osobowy] r o godzinie 4 min. 45 pc 
południu (pooiąg mięszany,. — Do Podwołoczysk: (z głó
wnego dworcu): o godz. 6 min. — lanc (pospieszny); 
o godz, 10 min. 37 wieczoi (pociąg osobowy); o godz. 11 
min 4* w połtulnie (pociąg mig.z„jj).— Do Podwołoczysk 
(z Podzamcza): o goaz. 11 mu . 4 wieczór (pooiąg osuoo- 
w j); o goui , 12 min. 11 w południe (pociąg miąszany).— 
Do Czernin Wiec ■ o gudz, 6 min 25 rano (pociąg pospie
szny): o godz. 11 mm. 25 „ieozór (pociąg'.„iągzany); o 
godz. 12 min. 30 s południa (po._:ąg mieszany) — Do 
Swaiitwowi (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano (pooiąg 
nr. 1) i o godz. 6 urn. 10 wisczór (pociąg nr 3)

. M a g a z y n

H E N R Y K A  M O L L E R A
l6 L u licy  H alickiej nr 6.

p  o  1 e  <s n

fiii YlHor Wieńców
k w rń ao lU s ta w a y e u  lu m p le n A it  d o  u on r 

m a  ( r o b b A

R F  Zwracamy uwagę na ogłoszenia 
Loterji złote’ S t a n i s ł a w o w s k i e j  na cel 
dobroczynny.

Ostatnie tfiadumuści.
Z Brodów donoszą, że 29. b, u  przecho

dziły tamtędy ze ZdoiDaaowa cztery pociągi 
wojskowe i jeden pociąg z parowemi ludzuiui w 
kieruoat południowym. Trzysta wagonów z si 
uh«raui i kdnjuiwami czeka m granicy na wa- 
goay rumuńaKie. Towarów wcale mc nie prze
Wozi »ię.

Z powodu zakupna futer dla armji tarectiej 
w caistwie, wywóz »kór owczych i gotowych 
kożuchów, dozwolono w carstwie tylko za świa 
dectwem iatendentury, w którem ma być wyra- 
żonetnże takowe przeznaczone są dla wojfka 
moskiewskiego.

T i i m u r  „ t i i i m u i i  n u u
B u d a p e s a t  30. października. Posie

dzenie Izby posłow. Minister finansów przed
kłada budżet na rok 1873. W exposć do*

Dnia 3o. paźdsiermka. żądają
Lwów, z Izby handlowaj 

1 Akcji w  metukf.
Kolei gal. Kar.Lud. L 9 (jzI.

,  Lv. ,-Czem. ń 5,|,r zł.
Uankn Rip. pal. a ‘700 zł.

„ K.ed. gal óSOOzł.
II. Listy zoJluiMS m 100 tt.
Tow. Kred. gal 5% w. a

* * " S °  *u J. . • t.Banku Hipotecz. galio 6°/,
III. Listy diuins sa 100 st.
Galie. Zakł. kred. włoś 0° o 
Oeóln. -oln. kreó. raki. dli 
Gal i Buk. 670 lo«. w 15 1. 

Tow.tred.miejs 6% w -61- 
IV  OoUul «a 100 et. 

Indemn-zacyjne galicyjsk 
Pożyczki kr*j 1873, a 6#/,
Lobj miasta Krakowi..

a Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
_ ^eta-sld . . . .  

ao frarkćwka. • •
Pół impeijał rosiyjski 
Rubel rossyjski srebrny .

, » , P M 6.™"*100 marek uiamieckicta .
Srebro sa 100 zł. . . . 
Kupon} w srebr. sa 100 sł. 

W iedeń, 29 ujsźiuipr 
. 5,/,^edn.długpąńst.hank 

6% F .  a srebr.
L*nts w zło^e rs 100 pap.
5*,, Oblig. ind. Niż. Anstr.
6% » ■ czeskie .
b /o ■ a węgierskie
Ljt  ■ ■ gai*c>jskie
fi/• a a bukowińsk.
* /o ■ a siedmiogr.
6awąg.pot.kol.800fr.l20 sł 

IAdy Mutatens. 
h" o Banku Naród. listy 
4% galicyjskie . . .

* * • ••% gal, isaU kred włjfib 
Tow. kred.mśaj.f OwlAi,
>»/, wgrm S S  r n

2/7 60 
122 50 
245
2! S - -

85 36
tf'9 
85 35
90 30

9450

91 30

8b 35 
9060 
15 26 
22 —

5 63 
5 67 
9 55 
9 80 
1 90 
1 16 

K 9- 
106 — 
104 50

ó4 10 
6(35
74

108 50 
7£ 75 
Ht ~  
83 —
75 — 
97 75

97 50 
78 50 
8160 
%  — 
8 1 -

płaoą

3 4 6 - 
1 2 0 - 
141 
211 —

84 6u 
78 25 
84 60 
89 40

93 60 

9025

85 S5 
88 50 
14 26 
20 —

6 53 
5 67 
9 45 
9 60 
180 
114 

5c _  
103 50
103 -

ta w  
66 70 
74 20

104 60

7825 
8560 
82 -  
74 70 
97 25

97 26 
7660 
l i 
ra 60

fi*/» Zakładu kredyt, anstr. 
'  i Domen państw, li 

Potyczki loteryjne.

- n* — — J ——a ausuj
państw s r. 1860 . 

Losy pożyczki z r. 1864 
pren. pożyos.wągier 
vc morenia . . . 
Tredytowe . . . 
Zegl. par. n<i Dunaj 
kiivJa 8aim . .

» Palfj . . 
a Kla-y . . 

hr. St-Genois . . 
biiasia Budy . . 
ks. WindischgrEta 
hr. Waidstein. 
tar B«gievicr . 
Rndolft .

tJcci, bankowe i pnemysi. 
Panko ctrod. austrjae 
Zi.kiadn kred.towe/c
Ztglug; par. _ » Dunaju 

i północ Ferdynandi 
rządowej fr. a. . 
zachód, c. Elżbiety 
• iłuóniowej . . 
Galicyjskiej . . 
Czerń.jn.ifiokiej . 
Albrechta . . . 
i ęg. północ. Wsoh. 
k» Rnao1̂  200 sł. st 
Alfold Fiumańsk;ej 
Koszycko-Bogtunił. 
Siedmiogrodzk-e, 
Uisaóakiaj .

a Franu*zL»-J uzefa 
Bant1 anglo-austrjao.. 
Zakładu kredyt, wągier 
Btanku franko-austrjae. 

a galio. dlii. handl 
i prs. w Krakowi 

s kred. gal . .

;  S j T Ć J t f c

| żądają płacą
1 0 4 - 108 5C
138 137-

315 — 3 1 0 -
106 76 106 25
112 — 110
12125 120 76
138 75 13325
79 50 79 —
26 26 -

162 25 '6175
92 50 91 10
40 25 39 76
27 60 2 7 -
24 25 28 75
J >60 
29 25

29 50
28 75

28 50 28 —
22 75 22 25
13 15 1275
14 1860
14 76 14 50

836 834 -
21110 210 90

. 338 336 -
1923 1918

258 75 258 25
169 - 168 60

. 7250 72 —

. 244 25 243 76
— — - —

—  —
11150 110 60
115 25 114 76
116 - 115 50
1 0 6 - 105 -
1 6 75 106 251 92 - ISO -

—  —. .___
11160 111
131 - ISO
92 — 9150

192 bC 192 —
------

---- 70

W
96 2ż 97 7C

Obty ptene—eA*wtt 
Kolei koaiycko borum 

państwow 600 f- 
Emi.ja s r. 186' 
południiiw. 60C> f- 
Bony 1&75-76 6°/" 
p.c.F JOOzł m.k. 

p 100 zł. w. a.
n w srbr 5#/.

poiud. pół. niem.
fi /o za 1C , *ł. w Ł 
0 /o w srebrze 
galic Kar.-Lud w 
3<,0 fl w ? w srb. 
fi°(, za 100 tł, . 
Emisja II. . . 
Lw.-Czer.L30Ózł. 
(w erb. 6°/0 za 100) 
E m i ja  z r 1867 
Siedra.SOlzł w.a 
kk. Rudulfs 300 zł. 
w sr. 5® 0 za 100 zł. 

Tov, prag-s^u prz cm. 
żel. ] io 300 zł. . .

F a n  iy.
Cesarski! korony . . 

, duka1, nawagę
 ankówka. . . .
Snwer^ny angielskie . 
imnerjały ro«»yjskie .
Srebro .........................
Srebro kupony . . . 
Bank i ar itw. Niemiea.

za lOo marek. . . 
Rubul pap . . .

żądają
71 — 

153 — 
144 — 
105 7b

100 
98 — 

105 25

100 50 
98 60

75 50 
7 » _  
6650

75 60

90

5 64 
5 06 
950 

1190 
9 74 

10455

58 40 
114

100 —  

98 25

76 — 
74 50 
60 —

7f  -

563 
l 34 
9 4* 

1185 
9 72 

1044O

6840
114

Warszawa, 27. paźdz.

Listy zastawne lej eerji 
a a 2ej seji 

kupon . 
a a nowo .

kupcu. . 
* likwidacyjni .

kupon
Kelij warsaaw.-wied.. 

Roś. pożyta. pnna^Sś4

rb.[kp,

8640

rb.|kp.
98 60 
98 50

138 7.
178“ /» 
84 70

162 */o

211 — 
806 —



L / u JN N U r  P O L S K I.

chustki zimowe, Poleryuki, Zrzutki 
balowe, Halki, Sokieuld i Garni- 
krki dla dzieci włóczkowe w naj
większym wyborze. TrzewiF filcowe, Kamizel ki , Kamasze, Kafta

niki i Kalesony irykctowo damskie i mę
skie, Pończochy, Skarpett i, Ogrzewacze 
piersi i żołądka, Rękawiczki kortowe. P

odeszewki zorowia. Oichochoay, Papucie filcowe, Płaszcze 
nieprzem akalne, Kalosze rosyjskie Deszczochrony od złr. 
1-80— 10, Gorsety paryskie od złr. 1-30— 10, Ceratę ame
rykańską na meble, oraz gutaperkową na prześcieradła.

1210 4—0 (1) Ł a s k a w e  Ł u m i e ^ j c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ^  j a k -  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j

P oleca »ii »rj r, fan lot«i | d n u « 'o i < j(« towaru
m a G A Z Y iv  d a m s k i

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie p r*r rllcy  H a lick ie j 1. 4.

- Zupełme nieszkodliwy 
najdelik&tir.ejszy

Puder ryżow y j
zapadi v«edle życzenia. »

sprzedaje i rozseła w pudeusajb % 
znacznie większych od zagranicznych, 0

p o  4 0  c e n tó w .
'.pteka pod „Węgierką Koroną"

J . P I E P E S A
J1075 we Lwo-rie. 39—0^

I A A n i m ł V , # W I A « t A l

|  n a  r o k
5 Wszystkie 'śmiejące utrzy- 
J muje na składzie księgarn-a

!  F. H. RICHTERA
|  w e  Ł w o  w ie
■ O a b lo r c o n t  a a  t o f in y  o d -  f  
I  s tę p u je  s ię  z n a c z n y  r a b a t . I
w* 1584 3 -0  (h ^

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Adrei: Z . P . 
n-’ ręce Wgo p Amirowicza., aptekarza 
w Stanisławowe 1893 1
' ilTEIiT ' azuarus

I
I
|1681

akuszerji i ukulistyki
osi'.dł stale

w Dynow ie.
< 
i

2 S|

r w w Y w r w Y
> 
i-
>
V

B ie liz n y , t o w t r ó w  g t l t t i e *  
r y jn y c n ,  n o r y m o e r g s a ic n  i 
w y r o b ó w  p u id z o n k o w y t ih

gooooooooocooa ooo o aoooooooooooc oo&oooicoioo

Dywan z
o t f o o a o t ?

w y s ta w y  k ra jo w e j 3<N

Zupełnie słodkie, 
najprzedniejsze kuracyjne

£

Wmml

Witkowskiego
w  P r z e m y ś l u ,

podaje do publicznej wiadomośri, 
n O $L 1* O D Di >  osoby zawistne handlowi mojemn

®  1 t rozszerzają wiadomość, j-kobyn* in-
l e t i l a w s k l e  /t e r e s  miał «_nknąó.

Niegodziwe i fałszywe tukib ped-

przedstawiający .Odsiecz Wiednia* przez króla Jana Sobieskiego, według oryginału Kossaka, na km wie złutem, 
srebrem i jedwabiem haftowany, około 3 metrów wysoki, jest z wolnej ręki do s p r z e d a n i a

w handlu Kamila Ś t r z y t o w K h i e g o  we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

OOGOCOOOOOPPOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOSOgOOOOOOOOOOOO

1092

rozseła najstaranniej, ko- V 
szami i w pndiach, f

w stępy, które p, awej pracy drogę ta
Q m  Ti/T A D F i  P t l T T f l 7  A Z  mu^  * niniejszem prostuję i o wiad-
O  X • iVI_ A . LlJ1 1 i i  W  I b / i A  ^  cum, że jak dotąd tak * nadaj obol

7—0 r  najuczciwszych aążnofici, handel moj
- prowadzić będę i takowy «ajłas-*w-

szej P. T. Publiczności opiece pole^m . 
Najniższy sługa lu53 4—8

E . W itk o w s k i.

n a jt a n ie j  h-iude!

w Rynicu 1. 42.

r-*. t  o o o
- J o  H’-1”  o ^  

U  fe '5 'a ‘ia’l -5

u a  d u j e  s a d u a z u e .
Gotowych lamp możni dostać 

w  fa b r y c e  m y d ła

F R .  S 1D 0 R 0 W I C 2A
przy ulicy SykstuskieJ 1. 37 za poczty. 

0  wczesne zamówienia uprasza się. 
1659 6 - 0

y  W 1 . l U - n n w A A M .  w y . ęyW

Ogłoszenie.
T R A K T J E R in  1 nuwo napro
wadzona przy ulicy Hhrola-Ludwika> 
pod „ Białym Koniem" pod 1 25 na 
dole, przyjmuje a b o n a m e n t a  w 

-i miejscu i do domu, zupełnie po u- 
miarkow.anej cenie, poleca się Sza
nownej Publiczności. 1896 1—3 

M a rc in  B a r a n , trakijernik. 
rYYY* **VVYYYVVYYYYVYYVVYV

W K  kN  T O R Z E

B. Chotomskiego
1679 ulica Akademicka, 10. 1—1
S T O L IK I  z  t r o c in , met alionowe z 

odciskami wypuLdyuu od 11 76 do 8 zl., 
takież wazony do biletów wizytowych 
od zł 4’15, 474 i 5, ścienne torebki, 
pulpity, ramy i ornamentacje różne.

Z g u b i o n o .
Dnia 3ł b. m. rano na nlicy Lycza 

kow ćiej, kolo komory, m e d a l ik  mały 
w złoto oprawiony, przedstawiający Matkę 
Boską (mozajka), rzetelny oddawca otrzy
ma Btosowri nagrodę w kamienicy nr. 5 
prt, ulicy Akademickiej II. piętro, przy 
schedach drzwi na prąwo od 9-tej do 
2-giej każdego dnia. i695 1 -1

MAGAZYN MODY,
Iń^izny, towarów julantjryjoych, i-o, ynibergahicn i wyroLow

pończoszkowych,

E .  W i t k o w s k i e g o  w  P r z e m y ś l u ,
poleca icawej F T Publiczności n > sezon j .lenny i zimowy 
najmodniej!*?,* kapelusze damskie i męzkie, eh*jony" i barchany 
białe anjpels ..a, koszule-; m.nszety, kołnierze i enustki płócienne, 
kaftan'ki, kalesony, spódnice, pończochy, sk -peiki i najrozmaitsze 
wyroby w**łŁime) włoczl we i baweima-ie, Oache-nez i najmodniej
sze ktawatki mężnie i damskie. — Wszelkie n zukrr■ krawiecczy- 
zny wcl :od sące artykuły. — Rękawiczki gl»ye i jeloukow j męskie 
i damskie. — Firanki, kocyki i kapy m  ) óżka. — Wieljci w ybór 
witążei, kwiatów, oraz gaiautery, i najrozmaitszych dziennych 
artykułów — Skład jtfcri.H ły  c l i .ń s k .e j .  — Sznurówek fran. 
cuskicL i kaloszy rossyjakich. — Łuska we zamieja ,jwe obatalunki 
zał .twiam uAjsunuenniej odwrotny pocztę. — Ceny atałe. 1610 9-lb |

j M o o o o w G t i o h i k

Piwa Uatsltawfi
k a r w i ń s k i e

pole ia i sprzedaje
handel to w a ró w  korzennych

I  Marszaffiewicją
ae L w o w ie , pi. 5i ikowak« 6,

ł/i litrowa but.
/a »

piw dams£ iego ct. 14 
„ marców jgo . 16 
„ dubelt. Essen* , 18 
n czarnego bock „ 18

P iw o  l e ż a k

i
>

Judłowe 
P długie ,̂

Deski
:

i ś wyko we 5 7 metr. (3°)
26—32 centym, aierokie,

% 2 5 3 5 cent grube, brusowaUo, 
w su be i zdrowe'; po nadzwrezaj'ni- 
K ak h cenach loco które.bąiź -tacji 
^  kolejowej, poleca pp budowniczym 2  
9  przedsiębiorcom i handlarzom. K

Cennik fratkol 1689 2—3
EL H k w arak i,

P inżyuisr-budowuiczy w Dolinie. ^
i

S ł u g
wszelkiego rodzaju dostarcza b e z p ł a 
tn i e  a*AJencJa“  przy ul. W a ł o w e j  
nr. 7 . I-sze piętro (gdzie sklep korzenny 
p. Bałłabana. 1648 3 — 4
r v w v w  v v w w n
^Najlepsze t a d j  g z e t i i  M n  z e b u *  
l  AKTIODONTALGINA i

v  J . W . B E C K , /
> krople te usuw sj  ̂ natycnmiaat no a 

pri.1 tożeniH najgwałtowum szy ból a 
zębów, jako też 1. isje. Nr. I. i n. 

w pudełku 1 zł.
, Balsam przeciw reumatyzmowi,
0  jedyny sr<. l«k usuwający i-h .maty- 

zmy najdotkliwsze, polagry pu
chliny. FlaszLa 1 zł. 75 ct. 

P o m n d a  n a  p ie g i  
usuwa uletylKo piegi i wyrzuty z 
twarzy, lec,: “daje jej świeżości i
delikatności. Słoik 2 zł. Donać mo- * 
żna w głównym aKłaizie na Gahcję ^ 
w aptec p E u c k e r a w e  Lwowie, J 
w Podgórni pod Krakowi m w ap- N 
tece Wgo Skakalakiego. 1323.9—0 C 
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■ ^  E T  o

c , r  "
BROMURE DE CAMPHRE 

D n  D o e t e u ł  C L I I I
Liirtit dt li hcalte de Ićdeeiii i  Ptfii

(PRIX MONTH fOK)
E a p * u ł x i  i P i g u ł k i  D* *  U l  IN 

> Bromki kamforowego \ ż^wąją h f 
w -iabościaoh muzfu 1 nerwów, eb >  
robach aerci i kanc.łów odd sobowyeh, 
a ■zczególniojnastępujacyth: MitDit, 
Bezsenności, Biciu serca, lit r “ryacih, 
P laczce, Zawrotach, Jblęazie Bela* 
■ciach głowy, DolegHwrojdaoh nw 
»ądu  rioozo-płciowi go, dla uk«|)«al» 
a  uelhich rozdrażnień nerwowyih- 

W  PaJitżu u P ~ L IN  «t O , ulica 
Eto1 i0, 14 we Lwowie, *  aptow 
p. Mlkoiaecha w  ̂iernicrwc*h, W ■»• 
teoe p. GoLc makiego i w* ■■JW

Dziecię Smiesięczne
którego matka bedęc 
nie może trzymać priy . 
z prośby do litościwych ludzi, może kto 
zeihce przyjąć za swoje. — Wiadomość u 
woźnego J . L . 3® n i. G a r n c a r s k a . 

1691 1 -3

*/, litro a butelka tylko ct. 10
Za butelkę składa kupujący kaucię 

po 10 Ct., którą kwotę przy zwtoois bu
telki na powroi wypl« ;4m.

Znaoaniej—lyiu odbiorcom opuLzczam 
odpowiedni rabat.

Zamówienia upraszam do handlu me 
go i 'łdsełać, zkąc takowe bezzwłocznie 

w biednym atauiej z w,5_-ik t ataranncscią wykonane feostaną. 
sobie, udaje aię g ustanów tniem 1436 4—0

W . H n r a ia łk le w lc s .

^■oooooooooar
oooooocwoooooioo-^oooaooooo

o

l  Jkm  Ł E I ł A U K  \

. Ukunnej Publicinośoi, ćyc.ącej obie 
nabyć tanie, trwałe i dosl unale wyjiróboian i

wszelKpgo systemn i konstmkcu,
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  m ó ]  s k ł a d
w W l e d n l b ,  B istatn ii^  6.
Wypłat* przyjmuję u :.e ratami bez pod-

wyio.sniz ceny. 1017 106-  C
Uenniid przeietam optatnie.
J ó t c  F W t ^ r c h a ł o r ,

mec hani k .

z e g f l  r m i s t r z ,
we L W O W IE , plac Mrrjacki 1. 8, obok handlu p. Boziewicza, 

poleca swój znacznie zaopatrzony S K Ł A D

Zegarów i zegarków kieszonko wy cli
i  nt słynniejszych fabryl gene.zskinb, po cenach n ii s s y c i i  aniżel:. wa iędzi , 
i ikooeż a^gb.y  Ji. ki .u rok i stm  żn iU b*  n o C ii jc h  przj 1 dojach, 
fabrykach itp zakłada lb, przyjmuje oraz wcielkia reparacje, Łtóre jak 

u tjdokładniej wvkonyws.
T a k  ca c , ju k o te i  n m nie w  reparacji będące  

zegarki udzielam  J, 3 noroi znę r *a r a n c ję . 1650 3—0
II'

Kupony
akey j k o le i C zerm ow leek ie j, p łatne 1 .  L i s t o p a d  

Jtupuje ju ż  o d  dn ia  dzisiejszego
A A  a a  n n  t o  j r

SOKAL i LILIEN
oraz kupuje i sprzediuje ws. ilkii obligacje rządowe, liaty zł-1 awu« j akcje 
kolejowe, losy rządowe i prywatne i wszelkie monety krajowe i zagraniczne 
pod najkorzystniejszym: warunkami

z,* lenia z prowincji u.kutpcznia aię 1 sz włócznie i bez doli uronią 
prowizji. 161Ó 6—0

dooonoaoooooocoooooooo cod

8
S

Nie ma więcej siwych włosów I
Użycie tylko dwócn flaszek tego przez c. k. Niżaz. austr. patologiczno- 

bemiczny instytut W.edmu uznanego za odpowiedni celowi i *u^Ł/ko 
dli wy środuk

Wiedeńskiego m leka do odmładzania w ło só w
p i f i n a n s  wystarczy

każdemu do przywrócenia si«ym  lub wypłowiriimi włosom pierwotnej ich 
barwy w c ią g a  i  'd łu ż w l 14  d n i , po czon_ dla dawnago ich utrzyma
nia uiy' ie jedm ' lu * Jw kb iiaszea W ciągu trzech n lesięcy Jeat doatatreznem. 

C en-. 3  Z k ., z przesełką » «  c t .  a jęcej.
F .  E E L F E B I C H  w  W i e d n l n ,  1. Auwiikęl 3.
Skł ady :  we LW0WIŁ u Piotra Mikolisoha i Juljuaza NahUkŁ; 

w KRAK.DWLE u J. Tran. syóakirgo i Ernesta StocLm-f lu78 22- 2Ł

» * •  e  t - ó - e - i  i  <>'_____________ooooooooooę,
KANTOR W YM IANY

© . k .  m* p r  V * * '  Wa i$ $ k

|  akcyjnego Banku Hipotecznego
k  ip u j#  i  «pn«da.1a

w u y s t l d e  e l o k t a  1  m o n e t y

pod wśruniuni n&jprzystępnieiszeKi.

L K T Y  S IP O T E C Z S S , l
które łh-g prâ ra z m .  1. lipca 1868 L., P, p. ..XXVIII. Nr. 9L 
i Bij w. post ■ dnia 17, grudnia 1871, mogą 1 y<5 * syte do lo! iwania ka
pitałów .nndnszowyel, pi i| ilamycb sanoyj małżeński oh i wowkowyeh, aa 

aanej*. atusbnwe i wadja,
Md w tym  k a n to n * do nabrola.

S S  wu»ukl« polecenia z r rawlaejl wy kwnnją 
a ię  bes»«ł*einlt H  knrtle dsu nu rza zez aol̂ zeulz

1081 9 4 -0

Pierwsza Emisja tej ioterji me dopisała.
Na skutek pozwolenia c. k. ministerstwa skarbn z dnia 29. pa

ździernika 1876, 1. 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie
dnia 31. grudnia 1 8 7 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Tioay z pierwsze; emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsza wygi; *j *
Bryła z nstierego złota wag. i wLrtości 2000 dokatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna wygrana wartości lOOO zł w. a,
Dwie wygrane wartości po 500 zł. w. a.
Dzin.rć wygranych wartości po 100 zł. w. a.

Jako nowość wprowadzono L O S Y  W O L N I ',  z któi-jch każdy 
gra na główne i pomniejszo wygrane, lecz na każdy wypadek z  J f.ra ( 
n ttiu  c o  n a jm n ie j  r ia w n ę .

Los kosztuje 1  z fo ty  r e ń s k i
Kto san kupi lub bię postara o rozsprzedaś dzie

więciu losów, otrzyma bezpłatnie jeden los wolny.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców 
w  S T A S l f t Ł i  W O W l E .

Datek nie duży, » dzieło miłosierdzia wielkie — Datę oba.uui BeLzario I
K o m i t e t  K a d y  m i e j s k i e )  

120717-0 w  S t a n i s ł a w o w i e .

Najnowsza KAPELUSZE parysśie S
H  otrzymałam i polecam po umiarkowanych cenach. 2g
Jt M .  T O P O I . N I C K A ,  %
^  1744 3-6 we Lwowie, plac Halicki 1 1
ł t m o o a t m i o o o o c n i ł a t m p o t K K i o n t k

ś

0jj  t*

Hi«
¥ * 
U* i

'f. t^  a
«N

J. D Ą B R O W S K I
j u b i le r  i  z ło t n ik *  

wb Lwowie ulica Halicka I. 17 (aawniej W. Panter), 
a»oleca swój sk ła d  wyrobów

tf  Z Ł O T N I C Z 0 - J U B I L E R S K I C H  B
oraz przyjmuje „szelkie roboty tak nowe jak i napr-wj.

5 5  Sz',7Bgólnie zwraoa uwagę na szpilki i plfcr- 
ścllonki bukietow e, jakoteż n b rą ^ /k i śldbue po
cena :h jak najtańszych.

Oraz knpnje srebro, złoto, bryianty, perły I inne 
Izlaohetne Kamienie po cenach najwyższych.

£55  «  zelkie _amówienia z prowincji uskuteczniają 
się jak na, ikuramiej. 1136 23—0

lll
K X X H K K * n * X K X iX * * * n X K * X * X * H
3  W y b o r n e  ^

J F b i  w w J  iJ  1 »  węgierskie przecierane V* k h  2 2  c t  
J d a w i o r  grubo ziarnisty, */» kilo 3  z ł

J U B w o n . 3 ^ w ło s k i e ,
iwieżo otrzymał i poleca

F .  K .  T O W A R N I O K I
we Lwowie, Ryneł 1. 32 poć „Słoniem".

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najspieszniej 
i najikaratniej. ' 165? 0—6

K
*
X
X
X

OOOOOO^ OOCOOłOOOOOGitOOOOOO

g Nasiona Rajgrasu ©
Q  produkcji krajowej, zakupuje

O  G ł ó w n y  S k ł a d .  N a s i o n

o TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 14, '  gmachu Banka Hipotecznego, 

zaś poleca w największym wyborze
Haarlemskie Cebulki kwiatowe, Hyauynty, Tulipany itp.,

tudzież

Q  Bundy do podróży, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery
z fabryki Alf. hr. Potockiego,

fekórząnfia do Maszyn i Miooarń
każdej zerokośck 1089 7—0

OOOOOIOOOOOOOOOOOOP

Q  UuLdy do po 

&  Pasy .

OOOOOOOI

skład i
i

obówia filcowego

A N T O N IEG O  M O LLE R A

A
we Lwowie ulica Halicza 1. 17, 

p o l e c a  n a  j e ^ i e ć  i  z i m ę :
K ap elu sze filcowe męskie i dla chłopczyków.
K a p e ln s z i  oirtei inne do polowania w różnych kolorach. 
K a p e l u s z e  składane (chapeau ilaąue) tybetowe .i jedwaime. 
O y lin c lr j  najnowszego fasonn.
 ̂Iza p k f filcowe, sukienne i barankowe w różnych formach. 

B u ty  filcowe wysokie do polowania.
B n c ł l t l  (sztyflery) skórzane wewnątrz filcem wykładał 5. 
B n e i b ł  a mskie i dla dziewczątek, filcowo.
P apucie filcowe wysokie do polowania.
P a p u c i e  damskie, męskie i dziecinne.
P a n t o f l e  filcowe z podeszwami skórzanemi i filcowem*. 
P a n t o ie k fc l  damskie filcowe z kokardkami.
K a l o s z e  filcowe i gutaperkowe.
K a m a s z e  n skie skórzane i filcowe.
S k a r p e t k i  filcowe i podeszwy zdrowia.
K aftan ik i wełniane, bawełniane, j sdwabne i siatkowo. 
K oszu le  flanelowe i spodnie trykotowe.
K am ize lk i włóczkowe i kurtki filcowe do polowania. 
P ończochy myśliwskie i skarpetki flanelowe i wełniane, 
ó g rzea  acz*1 żołądku, pulsów 1 łydek.
K oszu le  mę kie białe 1 kolorowe.
K o łn ie r z y k i  i mankiety najnowszego kroju.
K r a w a t k i  neskie czarne i kolorowe.
R ę k a w i c z k i  m^snie glaęe, irchowe i barankiem podszyte.
8 z O ki, chustki jedwabne i spinki.
P ła szcze  gutaperkowe angielskie.
P arasole  Jedwabi alpakowe. I660 &— 0
K ufry , torby i pudełka na kapelusze

M a r n e  zacenią z prowincji nstntecznia sie odwrotni, pocztą.

•loi m any e ta s io ic i, rzeteln oic! i  dobrych towarów handel

G . K ,  N O W I C K I E G O  ouok Hotelu Warszawskiego — poleoa
V  za sms> ozyi.T -  H E R B  A T Y  ohinude i ro- 

ie. Reńskie, Francuskie i deserowe, około to gąiunLow 
i Krasiczynskie. — W Ó D K I , R O Z O I iIB l i  l tl * 

K W O B Y  s fabryk: Łańouokiej, ] ialskiej, Opawskiej i igran 1 crroW.
■W  Wszelkie artykuły kuchenne wohodząoe r skład mego uani'lu korzennoge, wyborne a najtaniej. 'W g  1060 60—0

W o lty m in eraln e z zaręczeniem prawdziwości i. świeżości lub
90~  Zamówienia od iłr. 60 posyłam banko 4c każdej stacji kolei galioyjskioh, nie lioząo również nio za opakowanie.

P*. leeyłLi pomtą aa aalioaką usiuieomuam najsumienniej' odwrol e. — Ibriokniao za dotyobonasowe -achanie i * nsględ; Szssow-iym t  T. kupując . 
tak w stiejeon jak i za prowincji, polentw dg tkkowym zadał. z  vrwałi*»,««  G nztew  K a z im ie rz  M ew lekl,

W y  Ą w « b ;  J u  L a m  O ó y w l h M i l i y  t s i s k t o t ;  H au ry k  S a w a k o w te i. Z  A ru b d n i BL>iłu biL* P o ls k ie g o "  A  2 . 0 .  B o g o s n .


